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dzi n~ utworzenie z trzeci~ 15 lat temu. w odpowie I 
zachodnich stref okupal'yj
nych separatystycznego Plll' 

stwa - Niemieckie.i Repub 
liki Federalne.i, proklamowa 
no powstanie w strefie 
wschc•dniej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

W miarę odradzania się 

w NRF militaryzmu, sjęga

ją~go już dziś po broń jąd 

rową. w mia.rę wzr~ia w 

państwie bońsk:im nastrojów 
rewizjonistycznych i odwe
towych, grożących światu 

nowym kO!llfliktem, uwypuk 
la 51i~ znaczenie i rola dru 
ll'iego 'Państwa nioemieckie
go. Państwa. w którym de
mokraitY?'ACia, denau:yfiika

cja I demilitary2acja zosta
lv lll'ZeJ>rowadzione konsek
wentnie. Niemiecka Repub
lika Demokr&.tye7Jrul. wkroezy 
ła na drogę budowy sooja. 
lizmu. 

D 
la Pol.ski iistnieinie, roz
wój i umacmianie slę 
NRD ma szcrególne zna 
czeni€. NRD jest pa!'1-
stwem niemieckim, i'tó

re bez zastrzeżeń uznaje i1.<l

sz.e granice na Odrze i 'Ny-

stwa w całym świecie jest w 
chwili obecnej szcz.ególnie do 
l'lliosla. Jest ona czynnikiem 
hamującym. a często wr~z 
krzyżującym realizacje aktLinl 
nych ziffi[lowojeinnych lub 
wprost ag;resywnych planów 
BOIJ'm. sie. A nawet gotowe jest gra 

:nic tych wspólnie z obo~m 
socja.Listycz;nym b!ronić. Am
basador NRD w Polsce. Ri
chard Gyptner. kilka dni te
mu oświadczył wobec zebr.a
nych dzienlll!ika;rzy: „Niemiec 
ka Republika Demokratyczna 
na zawsze zamyka drogę do 
„mainszu na W.sd:1ód". R01k 
1939 3urz się powtórzyć n\e 
moż.e". Wszelkie próby a,wa.n
tul1!1iczvch poczynań bońskich 
militarystów napo1kalyby w 
pierwsze; linii na zdecvdowa
ny opór w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej_ 

Ale istnienie Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne.i ma 
tak duże zna.czenie nie tylko 
dla Polski. Rola 1ego pań-

O traktacie pokoj.rywy~ z 
Niemcami rząd w · B= nie 
chee słyszeć. licząc. że w· ten 
spooób obecna naipięta sytua
cja w świecie da się prZ€dlu 
żyć, Ale rząd NR.D ,gotów jest 
zawr:z.eć taki traiklta t. jeś[i nd e 
razem z NRF to samodzielnie 
Krzyżu ie to plany NRF, osla.b1a 
jej preyc.ie WQ!Jec zachodn1~ch 
sojuszników. którzv z różnych 
wz,g-lędów pra.g111.ą zmaJ.eźć wy.i 
śc:ie z impasu w EUJrQPie .środ 
kowej. 

R 
ząd NRF pragnąłby w 
oczach świa.ta uchodzi,: 
za jedynego przedstawi
ciela i rZ€<!2mik„ narodu 

niemieokioeiro. Ale i tu istnie 
:nie NRD. uznanie tego pań-

llfllllillllllllłlll 

Dzi.siej:szej ;,Pano
"a.mce" po"rinniśntY 
dać p·odtytulik „cy
bernetyka a . poozja". 
Zresztą. nie - raczej 
„P.oezja a cyberne
tyk&" lub „Poetvcz
n.a. . cybernety],:;:a0

• 

Zaczmemy bowl0em 
od Ap·olH11a.!re'a, któ 
ry cy1>-ern-0tykiem, 
choćby ze względu 
na okres w jakim 
tył (zmarl w 1918 
r.), być nie mogl, 
za to poetą był na 
p·cwn<i. o cyberne
tyce p·otem. 
lHoś, kto -0zytal 

zbiór op-0wiadai'1 
„Heretyk i S-ka" za 
pe\vne pn:yp-01nina 
soi>ie barona D,Or
mesana, który ·wsła

"'il się ni mnie.i, ni 
Wlęcej, tYlli:O tyn1, 
r.e posiadł :lld-Oln·osl 
Prz-0bywania... w kil 
ltu m!-0jscach na 
raz. s konstnwwa I 
rianowicle ap~r~ty 
n~"<lajnlk I o-tll>ior
r~~~ umieszczo_nt; \V 
Ś\\"l Ych częs-c1ach 
któ;ta)„ za p-on1ocą 
PQr:.r,~ch_ mógł ni-e 
swe~ caJą-c miejs.ca 
Jl'fl'b:Y,~ n-eczv,vi~t.e!?'~ 
Joon·o~; , :>.':'ależ<: się WzSeii. "'nte i;dzie 

b';,Stopni<>wo prze-
. iegaiem 5 ezęs ci 
6 'Wiata, stale jednak 
Utrzymując dzięki 
:'6Z<>choboon.ości sw 
Unk1 ze swoim do
~0etn w Paryżu, z 

chanką, którą ko
~~a~! która 'J<lpht
t.i.e 1 k "'zaje1nnoś-cią, 

r'lt>-ownla by 
mnie w P.Qtdróży". 

J_Ja.~on D'Onnesan 
no,y11 dalej: „Spoj
rzyJ na str·onl) pral< 
iy.c;zną tego "°Ynalaz 
'.<U· MOJa k-Ochant<a 
:,zaro,vna mt..żatka' 
nig·:lY nie ~iata. P·o~ 
jęcia <J m-01ch P·n-

. dróżach. Nie Wie na 
wet, że op11!icile1n 
Paryż, I><:> C<> ~Y
dzi-cri w srodP,, Jl1edy ' przycMdzi do 
mnie spra.gn1-0na pie 
o;ze7,ot. za,staje mn 1_-0 
w lóżl;:u. Podrzuc1-
l-0m tam jede11 z 
'll·Olch aparatów I 
").zi<:ki temu z Chi
cag.o czy Jeroz.olinly, 
izy też z Melbour-
1e, mogę spłodzi( z 
ko-chanką w Paryżu 
tr-oJe dzioecl. .. ". 

Ale st<>p! Choć 
rzytelnik na p-0wnoo 
'ii<;: nie zgorszy 
fprzeei~ ie. łł'lk<> 

mumuumn. . 

·- n ego rol ej sea._. do in
'leg o, wyda.Je się 
być wynikiem trud-
1-0ścl technicznych 
( ... ) sama kon<iep<ija 
jest w wysokim stop 
niu do przyjęcia". 

fantazja p<>ety) 
)rzerwljmy leltt,• .1rę. 

Mamy bowiem p·o<l 
-ęką Inną ksi~żkę 
- tym razem N-or-
.>erta Wienera „Cy
t>~rnetyka a SJ>4)1e
~zeńst·wi0". Ręczymy, 
z~ Jei.-ctura nie n1nif'j 
~i eka wa. Otwórnny 
ją na stroni„ 11~. 

„Z.ałói:my, i:e k'()n 
cepcja, iż ktoś n1ó~.n 
by p-0dróż<>waC :ra 
;>·omo-cą telegrafu, 
lak, Jak p.odągi~tn 
lub samol.o~em, ni-0 
Jest 'v zasalłizi·e 3b~ 
~ur.a.a1na, choC l'nO"' 
v,e bardzo dalelrn 
i? urzeczywiistnie
nia. Trudności są <J
czywiśc_ie ogromn-P.. 
(Tu Wiener wylicza 
trudno•cl, po cz.i-m 
tlocboclzi jednak do 
iadziwia,iącego wnio 
sim) ( ... ) Faltt że 
nie potrafimy prz"
t~legraf-ować struk
tury c;i;!Qwieka ... ~ ,jeG 

Gdyby nie l'óżni
ce w stylu pisar
skim, trudno bylo
bv odróżnić słowa 
p.{,,,ty <Jd słów jc1l
nego z twórców cy· 
b-0rnetyki. Chi>ć oo
wlem Wi·ener ·wą.toi 
w praktyczne JJ<>wo
dzenie calej !<:-<:n<;ep
cji, przynajntnie.i 'v 
najbliższym eza si<!, 
trudn-0 się 01>rzeć 
wrażeniu. że a nuż ... 

Ale lepiej ni-0! f'frż 
to b-0,viem by;by ·za 
klop.ot z p-0Skromie-
1iem temvera1n-en
tów baronów D'Or· 
mesa n. 
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Bakterie przyczyną tragedii „Super Consłellation" 

dla naukowców 
Fachowcy głowią się nad 

tajemniczymi okolicznościami 
ostatniej katastrofy arnerykań 
skiego samolotu pasażerskie
go „Super Constellation", któ 
rego silniki odmówiły kolej
no posłuszeństwa W czasie 

stwa pmez dziesią;tki k;rajfiw 
świata. a także ożY"Wi<me sto
sunki haruli<>we NRD ze wszy 
.stkimi niemal kraja.mi świa
ta (w tym i z samą NRF) ni 
weczą te pragnienia rządu fe 
deralnego. Głoozoną przez 
NRF .,doktrynę HaUstema" 
oba0la samo życie. 

Problemu Berlina zach.:1d
niego znajdująoego się na 
terytorium NRD nie da się 
wbrew wrzawie podnoszonej 
pl'"Zez Brandta i Ade:na111era w 
ża.den sposób rozwiązać bez 
udzi.alu i bez uznania suw~
reinmych praw NRJJ nad dr-:>
gami prowadzącymi z Berlh1<1 
przez terytOll'ium NRD. lstnie 
nie NRD zmusza władze oku 
pacyjne Berlina :lo liazerna 
się z tą rzeczywi.s,to1ścią. WY
w<>luje to szereg nieporozu
mień między NRF i soju.:>znt 
kami. trzeźwiej oooniającymi 
rzeczywistość. 

Wszystkie odwetowe i re
wi:z.,i<Jnistvcz.ne apetyty NHc' 
rozbijaj<\ się o ten prosty 
falctt.> i•ż ustalone Pe> wojnie 
grallllice z Polska i Związkiem 
Radziec!r' :n są granicami 
przede wszystkim z Niemiec
ka Republiką Demokra.tyczną, 
a od NRF dzieli ie cala sze
rokość terytorium NRD 

NRF sły.~zeć też nie chce o 
S•trefie bezatomowej w Euro
pie środlrowe.i. a.Le NRD go
towa jest uCZBStniczyć w u
tworu ;u takiei strefy. Sta
wia to NRF w trudne; sytua 
c,ii. zmuszają.c ją do lawiro
wa1nia. do wy.kretów. A to z 
kolei utrudnia utrzymall'lie po 
zycji rrekomo .. p<idwjowego" 
państwa w oozach szerokiej 
opi!Ili.i Zachodu. I nie dziiw, 
że ca•la zajad'looć i wrogość 
ofic.ial;nej polityki NR.F sk:e 
rowana jest pr-z.e<le wsz.v-
stJ-.im wlaśnie Pl'Wciwko 
NRD. przeciwko mnarntlu jei 
pr:ooz pa11.stwa niesocjali.sty.;:z 
ne. 

W Stanach Zjednoczonych 
np. odzywają się ,glosy 
domagające się skończę 
nia z fikcją niezauw;i

ża.nia oczywistego faktu 
istnien:a NRD. Wymieńmy tu 
chocby ostatnie wystąpi....'Ti;<:: 
amerykańskiego bankJera i 
p0·li1tyka - Janesa Warburga. 
który zwróci! • i» Bial"'*o 
Domu z pla:nem pokojO!We·~ 
rozwiąza,n! .a sprarwy niemie::
kiei drogą uznania obu 
państw niemieckich, przyję
cia iCh do Organizacji Nan'
dów Zied;nocz<l!llych i osta.tec-L 
nego zntwierdzenia ,g-ramic na 
Odrze i Nysie. . 

StO<pniowo dla calego świa 
ta staje .się jasn.e wielkie zn;i 
ozenie istnienja NRD. pań
stwa. które wzięło na SW•J 
bal<k!i hilSltoryczne zadania. 

· ' · ®~W BJJ.l:Wl'V. 

przelotu przez Atlantyk. Każ
dy z silników pracuje nieza
leżnie od innych, i wypadek 
zbiorowego uszkodzenia jest 
niezwykle rzadki. Przyczyną 
może być tylko zanieczyszcze 
nie patiwa. Zwraca się przy 
tym uwagę, że katastrofę mo
gły spowodować„. bakterie. 
Podobne wypadki były już 
stwierdzone. 

Okazuje się, iż niektóre ro
dzaje drobnoustrojów (bak
terie lub grzybki) mogą roz
wijać się w ciekłych paliwach 
stosowanych do napędu sa
molotów odrzutowych i po 
pewnym czas\.e spowodować 
szkodliwe zrniany. Na skutek 
bardzo szyobkiego rovmnaża!Ilia 
się tych drobnnustrojów w 
ciekłym paliwie tworzą się 
produkty pian_kowe, ośrodki 
o dużej lepkości oraz lokalne 
zwłóknienia, które mogą po
wodować zatykanie się filtrów 
i przewodów. 

Jednak drobnoustroje zdol-- -
I 

ne są rozmnażać się tylko w 
obecności wody, gromadzą się 
więc w tych miejscach we
wnętrznej powierzchni prze
wodów paliwa, gdzie wystę
pują drobne ilości wody za
wartej w paliwie. Usunięcie 
wody, a nawet tylko jej śla
dów, nastręcza w praktyce 
tak duże trudności (paliwo 
przepływa przez bardzo s.kom 
plikowany system przewodów. 
ich sterylne oczyszczenie jest. 
praktycznie biorąc, niemożli
we), że prace badawcze zmie 
rzają raczej w kierunku wy
nalezienia odpowiedniego środ 
ka bakteriobó1czego, który by 
usunął morżl.iiwość „za~'aże:nia'' 
paliw bakteriami. 

Badania przeprowadzone na 
miejscu startu rzucą - byC. 
może - nieco światła na sprs 
wę jakości paliwa, które za
tankowano przed tragicznym 
lotem do zbiorników „Su;ier 
Constellation". -

Rozmawiamy 

z prof. dr 

IW~WIA Y 

A. Himmlem 

kier. Ili Kliniki 

Chorób Wewn. 

WAM 

I Czy cywilizacja 
grozi naszym nerkom 

I ?formnł-0wia111ie uży;te w tytUJ!e br=i m&e tnlieco ała·r
mil.sityczme, . nh~mni-ej rosfaJJO użyte. pr'Z>Elz pr-o.f. HimmJa. 
n.a obwairc~u S<YmiJXllZJUim 111efrolo·gów, k~óre ostatnno 
cobradio•wa_Jo w L<J,dzL Nie pi>ElrWl9zy to &~al ze st!'{)d"IY 
n•a•u0k0owcow„ ®pecJa>1'1'51tów, lekairzy-k,Jiindcystów ~ ion„ któ-
rzy 2lWraca•Ja. nam uowaogę na k,onrioec:ziność ostroamiej.sze
go korzy1S>ta1n1ia z .dobrodizi·~jstw cywLlirzacji. Doob~od.ziej
st.wa . te -:-- . 1.11zywa~ąc Ołkreslenia lekaorskieogo - taik jak 
no1el-Otór·e swtetne tna•wet leki, dlziaJaiją UJbocznie ze szko
dą d'la na.s.zego orga1nizimu. 

I 
I 

- Dlae~go jednak, PM1ie profe.son;e, PNJeWlekl" cho
robę nerek wią,że J>an z cywilizacją? 

. -:- J€St ona związarna ra.cz,ej z pewnymd zm.ianami w 
zy,c1-u~ ·czlc•w:€1lrn, na &ku~ek po.stępu we W19ZJ'LS'1lklcll dzie
d1zm1aoel1._ A. P'.Z>EJ~leikla choroba nerek ma swoje źródła 
1 w od'Zywia111,11u l w naod1UJzywand;u Jeków, t&k d1zi1Si·aj 
pc•.v,11sz,<>....chn1e, dostęPillyich i nawet w naid!używMLilll d-0ibro
dz1·eiis.tiw •'>lonca lub k<iJpieli mo•rL"kiich. 
. - Musimy r001S1ZYfroow~ '.lmlajno te l>t'IZY<irLY·ny ale mo-
ze zaCIZJiliemy od funkejoi .n«tki... ' 
. ;---:- ~aMy. c21łow1ek wie, że .ma ne.rkń, że ~eł.niaJĄ one 
iannes .9WO·Je . zada1me. W zw1.ą,21ku z tynn ustrój wydala 
moc·z, UoSJU1wa,iąc 517'ko~uwe prodlUJkty prz-emialllO" rnate;-ii. 
_:<ie-co w:1ęcei doOIWJ~«l_ru.Je się wówczais, kioedy następują 
~aib.111'.zerna czyin111-0.sm . nerek, u.jaiwnia,jące się dookgli
wo•sc1am1, za0klócem1a11m w coodiz1erun.y•c-h czyin.nościach f i
ZJOl<J•'f!C'Zff)'ICh. N€irlka j·est nia11:Jzaidem d'ziaJa:ją,cym w spo
~.ób. g1kiby u.ta.ioiny . 1W ten sam sip-01sób prrebie,gają w 
meJ p1el"'WIS<Ze procesy chorobClwe. I dopia-o wówca:as, 
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Spotkanie 
Gromyko-Rusk 

c·w ·'odwet za obalenie rzadu . . 

De Gaulle rozwiązał 13r~~;~~~~o~s~~~!~~RD NOWY JORK. {P .AJP). - Ra
dziecdl:i minister flP'I'aW zagra
ni=ycil Andrzej Gromyko 
'9P'Obkal się w sobotę w N o
IWyinl Jor!ku z seikretamem 
stanu USA RUISkiem. 

Spo1Jkanie oobyilo się w sie
dribie delegacji radzieckiej. 
R1$1lwwi towairzys:zyl stały 
jprzedstaiw:i'Ciel USA w ONZ 
Stevenson, a Gi'omyce - ra
dzieciki wicemlrumer ~aw 
zagranicrm.yoh WJad1m1ir Sie
anionow. 

100-lecie 
Liceum 
Pedagogicznego 
w Łęczycy 

Obchoclzc>ine wcmra1 uro-
czyście 100-lec:ie Liceum Pe
dag~go w Lęcżycy z.gro 
madz.ilo dUi:ą liczbę uctzoot:ni
ków. Wśród Zaipr>OISZOnych 
gości. byld. m. in. obecni: mi
nister oświatv W. Tułodziecki, 
sekiretarz KW PZPR J. Szczeb 
Ie.wsld. prezes ZG ZNP Jó:ref 
Kwiia,tek oraiz pr7Aldst.awicielc 
władz miejskich i partyjnych 
z Kutna. i P<>ddębic. W tym 
miłym jubileuszu wzięło tak
że udział PrZesrLl:o trzy,<;.tu 
aJbsnlwentów-~OWla41.ków Li 
oeum. 

Podczas ur<>CZylSlt.o6qi dok1>
nano przywróaeaiia szkole 
na.zwv im. Grnegorza Piira
mowicza oraz nadalllo Je.i 
ih01norową oclJz.naJkę miasta 
l.eczvcy. 

Delegac.la absolwentów zlo- , 
bla wieńce Pod -pomn.i!kie.-n 
'POleglyoeh w bitwie !l1lad Bzu-
"'- (sł) 

Zgromadzenie Narodowe 
PARYŻ (PA!P). - W sobotę w godzLnach przedipoludnio

wycll premi& Georges Pompi dou udail. się do Pail'.acu Eli.:ej
skiego i >Złożył dymisję rządu na ręce rprezyderlJta R~publi~ ·_, 
w 7JWiąz;kiu z votum nieou.f111ości wy.rarżOIIlym prrzez Zgr<Jmadize
nie Narodowe. 

Jark d-OITT.osi lk-0mun~kat Pałacu EHzejSlkiego, [prezyde.IJJt de 
GauHe :pI"Zyją:ł do wiaidomości dymisję rządu Georges.a Pom
pidou. Gen.eTaJ de Ga·u.lle we zwal irząd do dailsze-go peŁnie-
111ia funikcji arż do l."O!Zpoczęcia ikade1I1cji nowego zgromadze
nia Narodowego. 

Ko'lejny ofioj01lin.y ikomUJniika.t Pafaou Eli1zej.sikiego do11;ósil:, że 
prezyden~ de Gaulle postainowil roz;wiązać Z~i:omadzen1c Naro
d<01We. 

Bezpośrednio po Georges Plom 
pldou do Pala.en Elizejskiego 
przybył pn:ewOOniczący Senatu 
Gaston Monnerville. Spotkanie 
z prezydentem Republiki nie 
tl.'Wa.ło nawet dwóeh minut i by 
Io niezwykle oziębłe. Jak wiado 
mo, Gaston Monnerville jest 
jednym z przeciwników projek 
tu szefa państwa w sprawie re
formy konstytuc,ii. 

Z kolei p1·ezydent Republiki 
przeprowadzil rozmowę z prze• 

wodniczącym Zgromadzenia Na 
rodowego Jaeques Cha.ban Del 
masem (UNR). 

Konstytucja francuska. nakla· 
da na prezydenta Republiki o
bowiązek zasięgnięcia opinii 
premiera oraz przew•odni-czą
cych obu izb parlamentu przed 
wydaniem ewentualnej decyzji 
w sprawie rozwiązania Zgroma 
dzenia Narodowego i zarządze
nia nowych wyborów. 

Stawką rozgrywki 
los Republiki 

W zwiąi:zlku z dyunisj ą rrządu 
Pompidou i irozwiąo:aniem Zg•ro 
maid.zenia Nairodowego, pa1rysU<i 
koiresporu:ient PAP, Jan Ger· 
haird pisze: 
OgŁas:zorny ;p1r2:ez Agencję FTan 

ce Presse w sobotę o g•odrzlmie 
13.~ klrótki k<>murn.ilkait Rrezy
di:um Republd.1<i Francu911ciej do 
nosrzą.cy o iroo:wiąz.an1u pr:zez de 
Gau.lle'a Zgromadizen.ia Na1rodo 
weg>o, prrzyjęciu dymisji ga1bi!l"le 
tu Po·mpidou oraz natychmia-

stowyim „rzaipr=eniu" tego ga 
binetu d.o „pel•nienia swych 
iunkeji a,ż do chwHi wylonie
nla składu nowego gab·inetu" 
nie sta111>owi żadJl1 ej n i es1podrz1alll 

· ki. W praktyce de Gaulle oba
la Z~romoozenie Narod.owe w 
odwet za to, iż o.Pa.liro TZąd 
Pompidou w swyim glosowaniu 
w piątek 5 bm. 

B~dą warunki 
dla poprawienia 

jakości produkcji 

JectinocześnJe za,ś de / Ga1uL!e 
tylko formaLnde przyjmuje do 
wiaodomoScó. dymLsję ekiopy Pc.m 
pidou, a.le w istocie po<Zostawia 
ją n.a miejscu, aż do nowych 
wyborów. które mus:zą się od
być w tenminie min]ma0lnym w 
2-0 dni ,i maksymalnym w 40 
dni od diaity rorzwią<Za.nja obee
nego Slklaidu Zgiromad<Zen.ia Na
to.ct<awego. Osobliwa kc1nstytu.cja 
gau.11isto.ws·ka o·bowiązująca o
becnie we Framcji uprarwnja pre 
zy<len ta d-o stW01I2enia takliej 
dZiwacznej kornfig·uracji. 

WARSZAWA (PAIP). - PO<Cl 
JP'.r'ZC:Wodinieotwem wice;:>remiera 
Eugeniusza Szyra odbyła się 
w robotę 6 bm. w Urzędzie 
Rarly Mini.str-ów rnarada w 
sprawie P<J1Praiwienia jaikooci 
tpl"-Odl.llkcji lirodików p··oo'Ulkcjoi, 
tpól:fabry1katów i surowców 
oraz - co się z tym wiąrże -
a-rt)'kułów · ryinikowych WY1twa
irzany:ch w na-szyim p1-zemyśle. 

Celem narady było vmówie
tnie programu SYL"lle:rnatyc"2l!1ej 
1POPraiwv jakości produkcji, 
;przy;rotO<Wa111ego '.PI"zez; mię
dzyresortowa :kamisję powo
~a.ną przy Polskim KomLtecie 
Normalizacy.jnym. 

,Progll"am ujrmuie IP'I"Z~e 
IWl.<izystJkirm zaigadni enia ZJw1ą -
izain.e z 1echnicZJna dokumen1a
cją ,proodullfc:ji. Podst.a.wą. wy
itw=rua IW\S"Ze1kii0h wyrobów 
pll'Winna być oopow-iednfa do
ikumenta.cja. akre.ślająca nie
C1lbęd:ne wymagania jakooci<o
we i sposOb ich sprawdzarnia. 
Wiele 'W)'Tobów in.ie posiada 
obecnie ~ego r<>dza,ju doku
mentacji. Po'!Ld.a,wp,ni<> p.-oto
itypów ("\~CÓW) b?.idimiom u
żytJmwym, a więc zm:erzają
cyim do pra<ktyozmeii;o SIJ)raiw
dzenia foh Wa;l."toiści użyitrko
we; - to obowiązek prod:u
cen,tów. 
Program obejmuje taikże spra 

wę "Zailnteiresowarnia za:kla•:lów 
jalro<iocią WY'k-Olilyw.ii.nej produk
cji. Ch-0d'Zi o to, aiby za1kla<dom 

nie cplac'a•lo się :p.r!Zekrac:wm ie 
p.Lanów tLoOO!ow>-ch kosztem ja 
kości. J aikO.Sć p.rod·u kei i :P'O w in 
na być brana poo u wag<: pr:zy 
oeenie ' <irzialailności go&podair
czej p~ęb1oirstw - real'iZa
cji pLamów i· rezultal;ów elroiri.o
mi.cznych. W związku z tym wy 
sunięte zostały m. in. pr01porzy 
cje p.otr'łC<lń z funduszu zakla 
ctowego kwot odpowiadająeycll 
wysokości rekla.mM:ji, 
Należy też szerzej nlż dotych 

czas . po&lu.giwa.c się instrumen
tem kar umownych wobec nie 
soliidlnych dost.awców. 

Ja.IGOsć p.rooukcji zależna jest 
niewąbpl!iwle oo wypo.sażerna 
technricz.nego zarkla•dów. Jak po•d 
kreślono na nairad1ziie, posw1ęce 
nie na•leżnej uwaogi sprawom ja 
lrnści prc0durkcji w polityce in
westycyjnej m.a doniosłą wa.gę. 
Na1klady na instailacje u.r:zą<irzeń, 
dzięki którym można by produ 
kować wyrroby lepsrze i trwai!.-
s.ze sowicie się qplaca•ją. I 

Kolejny kompleks spraw uję
ty w dy'S!lrntowa1nyJn n.a na.ra
dzie pr0ig:ramie wiąże s1ę z ele
men·taimi kOIIltro·ld. jaikości. Cho
dzi o przea~n.a.\lizowainie i t11etP
szenie jej form i metod jes.z
cze w procesie wykonywa1nia 
kon.trolL Ogromna jest rola la
b-oratoriów przemyslowych, izb 
pomiarów itd. Równocześnie 
ważne jest, aiby pracowniey apa 
ratu k<>ntroli teehnlcznej byli 
Odpowiednio wynagradzani 1 7.a 
dobrą pracę na.Jeżycie premio
wani, niezależnie od stopnia re 
alizacji zadań planowyeh przez 
przedSiębi">rstwa. 

Niezwykła katastrof a 
w stolicy Węgier 

BUDAPESZT (PAP). K>o1re.s
ponde0Jt PAP, Ted.. Stankiewicz 
donosi: 

Potworny hW<:, ll"O!Zbiegający 
się w painice ludrzie, wali się 
osizklOIIla ścia.na. dwC<I"Ca i wa
gon kolejowy wyskakuje na 
glówną ulLcę Bu.ct.a1pe.srztu, Bul
wa.r Lenina - ta.ki mniej wl~
cej pnzebieg mia.la niezwykla 
ka.tas-trofa, jalka wyd.a,rzyla się 
w czwartek. .po poluod•niu w sa· 
IDY'm centrum stolicy Węgie·r. 

wy,padek", worzy stra1ż.adkle, ko.r 
dony milicjl po·ws.vrzymują.cej 
n.ii·pieraaąey wielotysięcr.ony tiurm. 

BU!lwar Lenina n:a.J.eży d·o u
lic o największym natężeniu 
rlliC"hu k<llowego i pieszego, a 
w doda>tku obecność dw<llrca 
sprawia, ió: przez caly dzień 
przelewają się t.am olbr2ymie 
masy lu<lizi. Naiprawdę wlelikle 
mu szczęściu należy za'Wldrzię
czae, ze wypadek ten nie po
ciągną! 'Z:a sobą wielu śmiertel
nych ofiar. 

Jest to jedinaik · ty•bko :llra.g
ment w 'N)Zpoezynoa.iącej się· do 
plel"o -r=grywee, któ•eJ stawką 
jest los Repul>l!kl. 
Pierws.zą od.slorui tej rozg,r'yw 

ki byto oba•lenie ga•btnetu Pom 
pidou P'l'Zez parrla1ment w dniu 
5 l>m. 

- Drugą - jest obecna diecy 
zja de Gaulle'a sta•nowiąca jesz 
c.ze jecl.ru> mucen!e rękawicy 
parti-0m polityc:znym. i pa•rJa
men.towi. 

TI2ecią - będrzie t•elerendum 
konstytucy}ne w dniu 28 paź

<lrzi-cmitk:a br. Nieprzy.pa•cl!kowo 
byna.jmniej poprzed?.a. ono wy
bo.ry do pairLll!mentu, którre ma
ją się odbyć - wootug pnzewi
dywa.ń - w dwóch turach 4 i 
11 lU•l> 111 i 18 listopa.ct.a. 

De Ga'Ulle Mczy na wy.girainą 
w referendum i pr:zelorsowan.ie 
tą oCL110gą swej reio<I"my konlSlty
tucyjnej. Po1przez tę wyg•rainą 
s.p.01o;zi-ewa siię o.n, że z<i-Oia na 
stępruie również w wybo<·ach 
pu.-zechylić sza.tę na swoją ko-
1zyść. JeS<t !l"Zeczą OC'"Lywistą, że 
gdyby de Gauue pr:zegw;ał 28 
pazdiziemika, wówczas będzie 
mU;Sial a.tbo ustąpić a.Lb·o - oo 
jest malo prawd.O•!>Odcobne - pod 
porzą0d!lwwać się Repul>lhce, 

Jeśli de Ga.uue wyg,ra w re
fere.ructuim 2J8 bm. wtedy też sy
tuacja n1e jest bynajmniej pl'IZ<l 
są<tzon.a, bowiem pa"·~1e republi 
.k.ańsl<!ie mogą odn-ieść su1kces 
w WYb<>rach. W taokilTn wypad
ku wyłoniony rwistanie nowy 
skład Zgromaidrzenia Na.rodowe
go nieprzychylny <lila de Gau•l
le'a. Zgcodnie z .k,o,nsLytucją, 
Zgroma<lrzenie NaDOdowe niemo 
że być przez prezydenta rooz
wiąrzane w ciągu całego pierw
szego l"<>ku, jarki następuje po 
wyborach będąicych n.astęp
stwem pierwsrzego roiZwiązan'ia. 
Ta1k wlęc de Gaulle n.te rnóg•tby 
już tego nieprzychy'1nego s·obie 
pairla.mentu a~CXlW•iqzać, a za-uo
madzenie Na1ro<Lowe ze s"wej 
strc.ny mogtoby tor,pedować je
den gabinet po drrugim, jak u
czyniło -to z eki.pą Pompi<loou i 
tym samym unlemooliwiać de 
Gaulle'owi rea!Ł-zację jego pla
nów. 

w sum1e zarrysowują się więc 
jes.z,coze dwa etapy rozgryW'ki 
międizy de GauJJe•em a silami 
postępu: I·) referendum 28 bm. 
i 2) wyborry do pa1r1amen·tu. 

Wid.ocznde na skutek ztego 
d'Zia·la.nia ha:mulców pl'Zetac:zan ~· 
z peronu na perO!Il pU!Sty po
ciąg n.ie zatrzym,a,ł się w okre
ślonym miejscu, lecz z srzybkoś 
cia, 4-0 km na godzinę pomkną! 
na.przód, pm:ebil &elanę dowc0rea, 
a jeden z wagonów pu!manow 
Skleh stoczył się po sehodiach i 
,., wyląd<l'Wał" n.a ulicy. 

GŁOS z TAMTEGO ŚWIATA??? I 
Jedyinie zlnnnej krwi kilku lu 

d?Ji, którzy wi<lrząc nad•Jeżodżają 
cy pociąg ostr-~egll :pr:zecho
d!n.lów PI2ed dworcem, aby na 
tychm.!a&t s.Ję usunęli, na.Jeży 
zamzi=ał, iż n·ikt nle str.sen 
życia. Tyl'lc.o jedna osoba zosta 
la el ętko ra1n.n.a. 

Co drz!ialo się pói.nleJ, pl'Zy-1 
pomf.na do rz.łudzenia film sen
sacyjny. Syireny karetek p c0go-
towia pęd-ząeych „na ws;zelkl ... ________________ 1!-„•----------.!lll!llP' 
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Sytu.aicja obecna jest nader 
poważna. F.ra1ncja nie pirrzeży
wa zwy-kiego kryzysu minlisite
riaLnego, lec:z kryzys konstytu
cyj ny, a więc kryzys całeigo 
systemu rządów. Walka między 
de Ga1u.Jle'em a Aemokra~yazny 
ml, repu.b!iokańsklmi u.gru.powa
nia1ml za'l>Owiada slę d.luga 1 
ciężka. Na rarzie jest ona do
piero w swej pOC'Lątkowej„ nie 
jarko piroceduira.Inej :taizle. 

z okarzji 13 roou1icy powsta
rua NRD, I sela'etair:z KC PZPR 
Wl. Gomułka, przewodniczący 
Rady Państwa PRL, A. zawadlZ 
kl oraz prezes Rady Mtnistrów 
J. Cy·rankiewlcz wystosowali do 
I sek:retarrza KC Niemieckiej So 
cjaiti.sitycznej Pa1rtll J00noścl i 
przewoonlczącego Rady Pań· 
stwa NRD W. Ulbrichta <>raz 
przewod1niczącego Rady Mini
strów NRD,· o. Grotewohla -

l(~ntynuują tradycje' 
Związku Walki Młodych 

lmponuiqce efekty sztafety 
,,Młodzież 5-latce" 

W clnlu wczorajszym odbyło 
się zorganizowane przez KW 
ZMS podsumowa.nle pierwszego 
pólroeza. drugiego roku Sti,tafe
ty „Młodzież plęe~Jatoe", a 
zarazem inauguraeJa obchodów 
20 ).'l()Cznley powstania ZWil\ZkU 
Walki Młodych. Na miejsce o
brad 'Wybrano Ozorków, jako 
że w tym właśnie mieście w 
r<>kU 1945 powstała. pierwsza 
organizacja ZWM-owska. 

w <>bradach uczestniczyli m. 
in. sekretarz KW PZPR W. Fl
baklewicz, kierownik Wydziału 

Młodzieży Robotniezej KC ZMS 
- H. Kęcki, pierwszy sekretarz 
KW ZMS J, Pilichowska oraz 
przedstawlclele władz miasta. I 
ll(!Zestniczą.ceJ we współzawod· 

nictwie młodzieży JM>&z~gól

nyeh powiatów. 

ZlO'lone meldunki zilustrowa
ły dotyehczas.e>wy wkład mło
Clzleży w realizację podjętyeh 
zobowiązań: 

szta.fety 
odznaki. 

wri:ezono dyplomy 
(IS. I.) 

John::;on: 

»Blokada Kuby 
może doprowadzi& 
do wojny« 

NOWY JORK (PAP). Blokada 
Kuby może dJO\p!rowad!zić do 
tr:zeciej wojny świa.toweJ - o
świadczył wicepre-z:ydent USA, 
Lyndon. JohnisOlll - przemaiW!ia
jąc na obi.edrzie wydrainyim na 
cześć senatorów-weteramów rze 
stamu Nowy Meksyk. 

Ja1k pod.a.je Agencja UPI, 
JohnsOlll powied<Zia•l, iż cd.„ któ
rzy wypowiadiaj ą s_ię za _l>l<llka
dą Kuby, nie zdaoą s·ob1e wi
docznie spra•wy, iż „zatrzyma
nie sta.1.ku rosyjs•kiego byłoby 
aktem wojennym". 

depeS!Zę, w 
I.n.: 

DRODZY TOWARZYSZE? 

m; 

z okazji święta narodowego 
- U roezniey powstania Nie• 
mieeklej Republiki DemOk.ra
tyczneJ przesylamy wam i za 
Waszym pośr·ednictwem całemu 
spoleczeństwu NRD braterskie 
pozdrowienia 1 najlepsze życze 
nia w imieniu Komitetu Cen
tralnego PoiSkieJ Zjednoezonej 
Partii Mbotnlczej, Rady Paó• 
stwa i Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, w 
imieniu całego narOdu P<>Jskle-o 
g·o i naszym własnym. 

Powstanie Nlemieeklej Repu. 
bliki Demokratycznej, pierWszo 
go w historil Niemiec państwa 
realizująoCego politykę pokoju• 
stanowilo przełom w dziejaeh 
narodu niernlecklego. PTzynio• 
sto ono również zasadniczy 
zwrot w stosunlca.ch pe>lsk-0-nie 
mieckich, które po raz pierw• 
szy w historii naszych krajów 
ukszaltowaly się w duchu przy 
jaźni, współpracy i solldarnoś• 
ci, opartyeh na ideałach pl'<)oo 
letariiwkiego internaejonalizmu, 

Poprzez gra.ni-ce pokoju na 
Odrze i Nysie LUŻyckiej oba. 
nasze kraje łączą swe wysiłki 
w dąźeniu ku wspólnym celom; 
zbudowaniu socjalizmu i umoe 
nienlu pokoju. 
Kierując się wspólnym dąże

niem do utrwalenia pokoju I 
bezpieczeństwa w Europie, jak 
i na całym świecie, Polska 
R7.eczposp.olita Ludowa i Nie. 
miecka Republika Demo0kratyez 
na 1.'azem ze Związkiem Radzie 
c.kim i innymi pa1istwami ~o
eja!istyeznymi walczą przec~w
k·D grożl>le odrodzonego miłlta· 
ryzmu i odwetu w Niemczech 
zachodnich, o uregulowanie pro 
b!emu niemieckiego przez za· 
warcie traktatu poko,fowego z 
obu państwami niemieckimi l 
przekształcenie Berlina za,chod
nlego w wolne i zdemllitarY711>
wane miasto. 

Zyezymy wam, drodzy To
warzysze oraz wszystkl.rf'l lu• 
dzi·om pracy w Niemieckiej Re· 
publioCe Demokratycznej, pomyśl 
ności i wielu sukc<>.sów w Wal• 
ce o pokój i socjalizm. 

- Z linieja.tywy ZMS naisitą,pi
lo c<lnio·wienie i rozwinięcJe so
cjaJistycznego współzawodni
ctwa pracy w oparciu o d-0-
śwlade:zenia e>l'ganizacyjne ZWM. 

- Roz,poczęta w roku 1958, 
przy stanie 64 , bryga<I., ailccja 
skupia obecrul.e 1.073 mtod<Zieżo
we zespoły, uozestniczące w 
S!Ztafooie. 

Uroczysta akademia w. Berlinie 
- Dzięki inlojaity·wie i :oo.bo

wią.za nioim mlc<Wieży pr2emysl 
naiszego wojewód.ztwa do li!Pca 
hr. '1;0-:S•ka~ doda t)Vową prod11.k
cj ę o.rarz. osrz.czędiności k01$rz.t6w 
własnych na sumę oi«>to 6 mi
li0inów zloty<!h. ZOI'ga0n.l1ZC•Waon:ie 
171 terenowych oohotnicrzych 
hufców pracy prrzynioslo 200 tys. 
złotych funduszu spol~nego. 

- No1uje się coirarz a•ktywnlej 
szy :rozwój sieci placówek kuI
turaiJ.no - oświawwych, klu•bów 
ttp. 

- W 7 prowadrzclllych na te
renie województwa uniwersyte
taich robotnicrzych uczy się d~ś' 
ponad 2.500 sluchaczy. 

- O.rgamlrzJOwa.ne w :ram.ach 
;,a.kej! Lato'! - obooy; festy.ny, 
wyc:iecrziki i siparta•k:lady o•bj ęl:y 
swym rz.asięgiem 127 tys. mlo
d.zieży, 

Na wezora.jszej uroczystości 
pamiątkowy proporzee za. zaję
eie pierwszego miejsca w do
tychczasowym wspólzawooni
ctwie otrzymał komitet ZMS-ow 
ski z Piotrkowa Trybunalskie
go, a wyróżniającym się powia 
tom i prnodująeym u.czestnfkom 

BERUN (PAP)- - Wysiłiki 
rządu NiRD będą również • w 
pi:zY'sZJlooci zimierzafry do za~ 
wart"Cia trarMatu rookojowergo 1 
uno11mowa1nia stosu1n.ków mię
dzy obu państwami n;emiec
ikimi ~ powiedzia·l wiceipre
anieir NRD, Wiilli St<l!ph na u
roczysrt:e; akademii zo:>gainizo
wa111ej w sooote w Ber1m1e 
,prze.z KC SED, Radę Pań
rs.t:wa, Radę Miinistrów i Kira
J()lwą Raodę Fro111tu Narodowe
go z ()lkazji 13 rocz,nicy uitwo
irzooia pieorwszego po·koj-ome
go pańsibwa niemieckiego.. l 

W aik:ademii ucze·stn1czy. 
a:iierwszv seki:etall"Z KC _SED. 
1Przeiwoclnkzący Rady Pan.~:twa 
,NRD. W. Ulbricht 0oraz_ 1nin.1 
czołowi dzia1la,cze Reipublilki, 

„Za,groże1I1ie ~?Ju przez 
odwetowe i ~raib1e;oc:ze P•'-"nv 
.ziaohodnioniemiecrkioch milita
ry\S'tów pzywo<luj e, iż za,w ar~ 
cie tralkltartu pokojo1weg>o 1 
pl"Zekszta:lcenie ma ·jego pod
starwie Berlina zachodniego w I 
.z<leminiita.i:yZowarne, wolne. mia 
sto staje -się pLlina konie·cz
nością" - stwierdził <Aricepre
mier". Jeśli moca.rstwa zach<><l-

nie nadal ~ą -zr;11;!eikać • 'Z 

1pod1pisa•l").iem tralktaitu pok-O'J{)o< 
wego. z Nięrrncami, ło NRD 

.goto•wa jesit zawrzeć taki W>ark: 
ta•t z wszytS>tki.mi państw.am~, 
ll!lllóre tego zechcą. 

a·ae·ro.dy TWP 
za popularyzację 
wiedzy 

WARSZAWA (PAP). 6 bm. n& 
posledrzeruiu :plenu•m Zairzą.du 
Gtównego TWP pod pinzewod!ltl. l 
ctwern prezesa TowarzYl50twa -
prof. Czesław.ii Bobrow.;1kieg~ 
przyrznalo naig.rody naoukowoom. 'j 
WYl/"óżinia.jącym się w po1pulairy . 
zacjt i upowm:echnlaniu Wiedzy. 

Tr2y równ<llt'Zędne nagrody o-
1mzy mali: peda.go.g - prof. dd" 
Kazimierz Sośnicki, je-den z wy 
bitnych na.szych socj<>logów -' 
prof. dr Jan Szczepański o.ra.: ' 
zn.amy p o pularryza·tor pr.zyirody 

- dr Jan żabińs·ki. 

Telewizja zbliża kontynenty 
1§1 Programy z całego ' świata na naszych ekranach 
mJ Międzynarodowe perspektywy polskiej TV 

dzięki współpracy »Interwizji« z »Eurowizją« 
WARSZAWA (PAP). W tych dnfach JM>Wrócili z Ber

lin.a przeds.ta.wiclele polskiej te l~zji, radfofonid i re· 
S-Oa"tu łą.czno-ścj z prezesem K<> ml·tetu do spraw Radia 
i TV - Wlodrzimierz;em Sokor skirn i wfoerruirnistrem 
łą.m.no§Cj - Konradem K~I~ w~klm. Delegacja. W7lifl
ła ud-ział w ses.iri rad:v . admtm !l•~acY,i•niej Mit:dozynaro
dowe; Orwa,n1irtac.ii radU(>Wo-te~ ew1zyjne.i (OIRT). 7Jrre
sz:i.,ią.eej kra.ie socJailistyczne 1. niektóre państwa neu-
1'railne, np. Fdruand'ię. O wym kach J:e.rlińskieg0 spot· 
kia.n~a :nówi precies Sokon;ki. 

Spo&ród wielu mlgadrnień, 
p0<rus.zanych ma ~ii. do na.i
cieka·wszych naJez:I'. PiI'OJlOzy
cja U&ta,Jenia sta;le.i. wymi·amy 
prog;ramów teJewny1rnych mię 
dzy Eurowizją i Interwizia. 
.Sprawa ta ma być n·a 
wi-0•s,nę 'J)11zyszilego roku te-
ma.tern spotkarua w He!si·n
ika•ch mi.ę<lzy l!"adą a<lm1:nii;,tra
cyjną OIRTiUOR jej za
cho.clin ioeur<>1pejskim odpowied-
!ll.iikiem. •· 

Niewątpliwie WPI"OWadzie.n ie 
stałej wymiany progr-amów 
miedzy Eurowizją i Interwl
zją przyniesie oblliS!tronne lw
rzvśoi. Dzięki temu milioinv 
telewidzów kra.iów ob.iętyeh 
ćlięc•ią ] interwirxji cgJą.!lać b-ędą 
różnego rodzaju miedzynaro
dow„ wycfa.rze•nia ·i impre-.i;y 
l5 -:.. Za.c!Jio/diu ~Ó)WJlliO • ~a.-

rakterze politycznym. kuitu. 
ral.nym. .iak i sp0or(<>wym. 

Z Eu_oo,wizji 01dJbtierać b-ę
dzii~my nie tylko audycje kra 
jów zachodni<>europejskich. 
ale takż'll prog1ia.my z innych 
kontyneinoow. z którymi u
trzymu.ie ona laC'ZJllil6ć tra~
misy,Jna d7ilęki TclsiarOWli. . 
Oczywiśde. audycje .sa1tell~ 

tair1ne. odbierame p.i:zez Intea
wi,z;ę„ będą mialy chairakt~r 
dość fora~entall"y·~Y· D...!..~ 
za1pewn!ieaitia J:x>w•18ffi stal12.i 
rąc21noiści 1'..Srteti.ta1rnei _ni;l J eź.a
loby umieścić na OII"b1c1ie O
koloziem\Slldei 53 talde tclev,.ri. 
zyjne sput.ruiki .. 

RóWlllie'L k>r.a.1e lnterwł'l.ji -
w tym taikże Po•l<ó~>a - pne
ka"Zywać beodą swe ;:i.udy~je 
na. Zach6od. W sy 01tematyczne.i 
~ego tyrpu W&'O)ól•pracv nie-
7,;Il!iewi.e 'Wa$ly §!taje--sie pro-

blem znacm1:go po<ln1esierua 
IPOZiomu i technic2mej spraw
nq,ści 'tl'rządzeń ta1k. teleo0d
biorezych, jaik i nadawczych 
oraiz t.1Jr1owooześnienia produik
cji spr2ętu telewizyj1neg0-

Zaipewnienie dobreg•> odbio
ru przesyla.nego p1· -:iogi:am1; 
~p-<Jwo1duje m. j111. kQn.ecZl!l o, !): 
S1two.rze,nia „ma.gietll"~h t e-lewi
-zyjnej" - 9Mlych l!n1; radLo
WY'Oh ('tz,W. łącz~) Ila trasie: 
Beruin - Pozinan - Wa.rs:za
•wa Warsz"'wa - Bi:ześć -
MO:.<;rkwa. 

Spraiwy techniczne; bazy 
TV mają być przP.·i"niO·tem 
obrad Jednego z rnaj bliŻJSzych 
posiedzeń odrpowiedn·ego or
ganu RWPG, 

Warto ma za~rnńoze•nie po
':1ać - mówi W. So1kor.s1ki -
ze dla dwo,!'ldyinacjl v.ymi any 
.informacji międ~y pań.:;itwam!I. 
socjarlistY'czinymi, jak róv."Ilież 
i krnjami zachodni:mi. P•Os.!:i
cnowioino w ci.ą,gu n'ftjb!!.żs?~go 
iro.ku stw~ru.yć mię!l:>:rna.r·n ·!l'D
wą. agencję te•lewlozyjną.. Je.i 
siedziba mieśrić sii: będ?ie 
,?Jol'lHWlo.1>01cłohnie w Wa.rsza.wie. 
0 ,0:ba·tcczna decyzja w t ej 
•
0•orawie ma zaioaść na nB 0Jeo-
1nym poc~iedzeniu rady OIRT, 
1kfore o<libęd zie si~ w kwi e·tn iu ; 
,przys.zle.g 0 roiku ~ __ Pradze 
.az.eisikiGi · 



ll 
potitowamiem patrze-
1ibyśmy chyba •na lw
!J::Ś, k;to bJJ tu.•ierdzil, 
że w bieżącym roku 
mieliśmy nadmia•r cie-

pla.; suszy i słońca. Należa
łem jed71Al1C do tych, s·tomn
kowo 11.i-eli.cznych tzczęśLiw
ców, którym dane ~y/.o zna
Leźć się PTZ<?<Z dwa tugodmie 
we Wlo~zech i t;a,m właśnie 
i.karżyl"""' się 1Kt tak·i nad
miar. Powodem, że su: tam 
znalazłem, był VI Kongres 
Miedz!f!Ulrodowej Uni; Nauk 
Prehistoryczwych i Pr<>tohi
storyc:unych, któ.ry odbył s.ię 
t11 Rzymie w tni.:i.ch od 
29 rierpnia do 3 września br. 
i który zgrómaidzil ok. ~oo 
pr7edsta,wi:cieli różnych dzie
dz~n archeol-Ogii, glóumie .pq-a
dzie.iowej, z okdo 80 /i:.rajów 
z dodatkiem ) • oi.?50 
towa-rzyszqcyc'lł im c;i4.on3row 
rodzin. Polskę N1Pr6e>1ttO'Walo 
18. osób. wśród 11iich '>111-i zna
ni Profesorowie Józef Ko
sti:zewski z Pozn4nłc, W~dzi
mierz Antoniewi-az 11 Wa·rsza 
wy, Bronisław ąmt4ki. dy
re<Tctor Bibli-oteil · Poiskiej 
Akademii Nauk w Rzy·mie 
oraz Witold Hense-l, d1fr4,Jcto·r 
lnstytut·u Historłl Kurturu 
M?•terfoin.e-j PAN w Wa.rsza
wie. Z Lodzi bf/ii na tym 
k°"!2'Yresie prof. dt A. N dol
ski, dr A. Chm&tr'ąiwi;~i. ku
stosz Mu;:<"!im A ;rclllOOl<tgicz
nego i Et~r'11f.ic„n<t,(l(1 oraz 
aut'O!' '}szeqo 11:l1edon;u .. 
Polai<fri fl'rz.y.byli dd Rzymu : 
po·wa'!nvrn <Loro kii~, wygl~
sili bowieim 13 rf1etatmv '1'1.4 
tema1t róż z<ro{ld ni.e:ń 
d.zied:zimy prad.~6w Pelt.~! i 
Sl<nt>i.ań ~łfŚclowo 
też nq ~ 110Wj,1Clł zd00y-
<'.Z1/ • :r>oh1 me.!Jod ~ 
czych. (5 dQ.l..'ł:Zych +e-Jeratów 
nie liDY!Jl'D-~o. bo 'referern
tom nfe 11~łiln d<: 1Jt!"Zyfechać 
na Toom.gre ), 1>0'$4 timr przed
s t=ici.eie rw1sz~ kor.JJ>fai. za
prezeinl!o:uNlll:i !l'WOJ~ o:d!4a-nie
cia na poiu ibfl'.ffawn i.c.z1;an ł 
reda1T~torskirm. 1 t<l'k np. nizeJ 
poclpvs.arny przeid·sit<11U:i.l '1ie-rw
sze 4 U\~Z'!Jty reda.gO'lm211ego 
przez siełtie mi~dzyn.atrodowe
go w1Jd,aiwniof:wt1, jakim jes·t 
;,GloS>Satrium Archeo7.ogib1m'', 
czyli tl us Vl"mva:ny "iow n i k 
arch-eologiczny w 25 jr;zyll.-ach. 
Dr Je>rzy Antonieiwierz z W Q;r
szQ11.U1J, od wleJu IC1Jt prowa„ 
dZCfC11 zaę:poł,owe badarnia 
arc-heologi.czrne na obszerze 
zarn.iesz.Voa•lym ongiś przez Jać
wi<n.gów (na wschód od wiel
kich Jezior Ma.zwrsik,ic l•), wy
·•tq,pu z oo.~koriale wydamą i 
bouaito illu&trmoomq broszurą 

117 1r:z11ku arnqiel:;kim1 p.rzed
~f.auna.jącą i-n,teresującą 1cul
tur~ tego 'PT"Zed wieka mi wu-

. trzebion..eao ioou ba.ll·1i~klero 
itd. 

ID U~o Mlo.by tf.ę ?O•Wi~ 
d:z1eć o ;.poważnej" 
st:ronie - rz11m,skiego 
kon.g re Sl! arc11.co/,ogicz
ne:.go, a.le wu-taje m.i 

sie. u nie tu miejsce szerrzej 
si.ę .n~ ty": .rozwodzić. Czy
telników niniejszego łe.zieto
nu zainfere,sują Z<LJ>e>u.•~e ta•k
że i prZt;godne obsert1><1cje, po
czynJone przeze nir1<1e na ko·n-
11re.~i,e tej wielkiej imprezu 
naulcme.ej. Rzecz hi.na te 
to rozumieni lL wielu ttc-z~stni
ków urządza.nie kongr0811 
wl.aśnie w Rzy;mie (i w ogóle 
w2 Wloszoch), bylo rzeczą 
teielce ryzyTC011>ną. pod W-ielo
rahimi w·zględami. C.~Jlź 
mo.żna ste dz:iwić, że lttdzie 
n2we-t najba'Tdziej z~11n1tere-
so1c1zmi danym probie-mem 
arch.eolog!.c.-nym; zamia.~t 
uc~e·sf11icz11ć w 6-8 ko'ejnych 
prele·lccia<:h !V salach pazl>a
Wion IJCh klimatyzacji. przy 
11pa/e co najmniej 30-stopnio
wym (w cienitt) , woleli czę-
stlJ'kroć rozproszyć •ir: po 
Rzymie, bu podz,1viać jego 
uroki w dziedzinie archi·tektu
r11. sztuki l 10 tylu im.n11Ch 
dziedzinach! Nfo7ct6rzy zlośli
U'i t1<.,.ierdzili nau:·e t, .?e na 
w1rbrzeżu na „Li·d-0 dti R<>
ma" kolo Ostii. można. byfo 
10 11iei1vtórych dni.ach spotlcać 
zna,cznie1ną liczbę ;.l~-onore
sowiczów" aniźeli w poszcz.e
gólnych atidylorioch uniwer
«11tccld.ch. U! których vo k.nlei 
(to I róż11y1.:h ·sekcjach rów
noczeJnie) ponaJd 1/, tysiqc" 
prahis-t:orylr-Ow z cal.ego świa
ta komunikowa.lo su.·um Trn-
1-egom. o 1U1-jnotoszyeh z'doby
c?och tej je.dnej z najbardzie1 
pcisjonuja,.cl/'Ch d.ziedzin wi-e-
d.z11.... -

~ 
le nie oczern.ia1m11 

A zbytnio Vl Kongresu 
Nauk Prehi,s torycznych 
i Protohi<Storycznych 
w Rzym.ie! Pożytki 

naukowe i pozam.auk.o·we 
związa,ne z nim były ogrom
ne a. w-ra.i.e•nia, wyb-ilnie po
mnożone sta:ra.niem 1closkich 
organiza·torów kongresu, nie
zapom.nia•ne. Wśród nich do 
szczególnie pamiętnych· oso
biście zaliczam przyjęcie u 
s_ędziwego prezydem.ta. repu
bliki włoskiej, prof. Segni'ego. 
Patrzyłem na. jego niezwykle 
nobliwą postać. zdumiewająe 
się, że mam oto prz<!'d sobq 
czfowieka reprezentującego ten 
sam typ fizyczny (a zapevme 
i psychiczny), co zmarli przed 
dwudziestoma wieka.mi szczu
pli, do•stojni senatorowie rzym 
scy, uwi.ecznie>ni w og 1.:ida.nuch 
tu posągach. 

]ł.QtlTfł ' -nU!za'ffiml,n!ane bylo 
pr;iyfęci.e z.got1>wane nam w 
'l''iv<'ii». Po. zwiedzeniu tmpo
nującej letaj,cj rezydcn.cjt ce
,a-rza Ha<l:ria.na, z fotórej mt-
11'i.O m1wsiu; wspaniałych za
by..t1ców <wvrwamych zaledwte 
kilTw. «it temu z wielowie•ko
wego za;pomnienia.) wialo 
;,smutkiem sp11s·tosz0nia':, Q,a
ne nam było w cieple) roz
g'IJ>i-eżdżonej nocy nazachwy
oot ię cudown:ymi efe·ktami 
WSP!ln4IJll.e oiimetlG!Ttycn se·tek 
f<Yntann ł kq.s~ rozsianych 
ig~ród pr:i:.iwięf'mego _o>{rodu 
d~Jirzej /cardynalskieJ re
zyd.e.ncji lxJ.To7ęott;ej, na zbo
c~ Je(ln(!Jj .a: G6( Sabi11.sld<'l1.. 
Po zobac.:ęrMu autentycznego. 
fee'M ie pięlcnego Tivoli 
widać dople·ro, że to jakiś te
gi kpiairz 11.a.zwal tak sa11w 
1Wl.łZ smętntt ogróde,I< pod fa
brfłCW'l'i lc1amq w lJO<lz!. 

SkO!T'O )UŹ. je.steśmjJ przy po-
1'6wnam1.a lt., io najwięce; 
ttK!!Ś'tchnień ivurwalo ml się, 
gdym oglą.<La-l dUłfJ·l'ce lcolejo
'flXI, przede tv.szys·tlk.im w Rzy· 
mie i uie Fl&l'ein.cji, 'aie twkże 
i w We·ne.cji, i w Neapolu. 
Tu we Wiosze.eh wiedzą i <..~11-
ją oo <La1t>11a, że dworzec Jw.. 
Le,jowy jef>t w każdym sza
nują,cym się mieścia jego. 
„ha·lle<.m" lub sa.lonem, w któ
rym wita s, ię i pr.zyjm,itje 
gośc-i, gdzie mia.sto s/clada nie
jako swą pi.e•rwszą wizytów
lcę przyjemnymi.. Są to bu
doi.vle zar&wno mon11 ni.t."71 tal ne, 
ja;k i gustowne.. założone i 
wylcorna:ne z se,1.sem, a le./ckie · 
i przewi.erimi.e, no i czys•te, o 
pięt.nie indywiduailnym, wysta- 1 
wiaj.qce archHekto•m włosk.im 
ja;lc najle.psze świadectw?. 
J<JJTcżeź czlowie>ka złości, ze 
- .przy tylu osiągnięc;ach na 
różny.eh innych oOCinkach na
szego budownictwa nasze 
dworce, od Łodzi pcx.zynajqc, 
poprzez Leźą<:e po drodze Ko
lusz./oi, czy Kutiw, a na War'
szawie Tw1k:ąc, preizentują się 
j<Vlc lepsze budy, lwnserwują- . 
oo swą szpetotę i i,>rymity
wizm przez cale dziesięciole
cia, bez większych zmian od 
czasów carskich. 

S 
11 jedna;lc fXJTÓtt•nania. 
i innego rodza;u. Tu 
na. tym gorącym po
ludn.iu, gdzie o,,i trzoch 
miesięcy nie byln desz-

czu, gdzie rze.Jci w z~ac::nej 
mierze są wyschnięte, gdzie w 
sierpniu i we wrześnm tra
wa i dro•bna ro.~linnosć wypa
lona jest caUcmvic:ie przez ni,J
milos.ie-rne sloil.ce, zżćfkla i 
martwa, gdzie ziemia pod sto
pami to przeważnie pµI wul
kaniczny, gdzie pra wdz: we la
sy są rzadkością, gdzie niebo 
jest be.z jędnej chmu.rki, Po
cziilem tęsknotę niewvpowie
dziamą · .ta swojskością, za., na
szymi zi.elonymi ląlw•n.i, za 
lasami z cudnymi brzozami. 
(z których ani jednej „nie 
uświadczysz" we W lo·szreh). 
z~ naszą ziarnfstą zwmtą i 
P•a.sl<iem, za oblolwm1! Z ja
kqz ro.z/wszą witaLem w dniu 
swego Pol.V'rotu de>szc.z w Ka.
touncach! 

Wi.t~j m; desze.ro i chwdzie 
polski, minio żem pławił się 
przed mewieloma di1U1mi w 
cudnie dep/ej wodzde 11a pla.iy 
tv Ca1pn! 

Dy.~kut11 ;emrt 

lniały swe anie? ł 
PANI ALEl(SANDRA J. Z 

LODZI 
(prooi o nieujawnianie nazwiska) 
stwierdza, co nast~puje: 

,,Znam uczni.a gimnazjum, 
ktciry dosłownie pobiera kore· 
petycje ze wszystl<ic.h prz~d
miotów, oprócz... śpiewu, g1n1-
nastyki i prac rę-cznych. Clllo
pak j"5t mało inteligent~y i 
wybitnie niezdolny. Dobrze za
rabiający ojciec chce mieć jed: 
nak wyksztaloon-eg-0 syna. Ptac1 
więc za liczne k·orepetycje. Co
dziennie po szk-0le chłopak j~ź
dzi więc z jednego koń-ca mia
sta na drugi, bo każ.<1.eg-0 przed
miotu „doucza" go inna osoba.~: 

doucza.me młodzieży jest osta• 
tecznościl\ dydakty~ną. Bo
wiem materiał naukowy w 
za.>a.dz1e do1s.to.sowano do wy
do.Jności umysłowej uczniów ..• 
Jedynie gar&tka młodzieży nie 
nadąża Za swą klasą Tych 
maru9erów podz1elilb)'m na 
trzy gru1py: 1) Jednos~ki 1.e
niwe. bez ambicji nau.ko·wej. 
2) Mlod.zież nie pos:adająca 
U7-dOJn1eń W równym stopniu 
do wszystikich przedmiotów. 
3) Sporadyczne jedni1<„ ki o 
mizernych uzdo,Jnieniach. W 
p 1erws.zym przypadku szkoła 
winna w2'móc częs,ctl1wość 
od,pytywa.nia 01p :cszalych 
uczniów. Tym spoool"-em po
budzić ich można do pracy 
nad robą. Natomiast ob-Owiąz
k1em opieki domn•wei będzie 
przypilnowanie. by d11:iecko 
w do•mu systematycztlle od
rabiało lekcje. Jednocrresny, 
ujednolicony wpływ wycbo-

Za9hodzi pytain.ie: kt& ieb ma 
doucrza,ć? Jeśli dom Jest w 
stame pomóc rze-telm'!' własne 
mu dziecku, lepsizl•ch waru.n
ków nie szukajmy. W tej 
sytuacji k<>'Tltakt opieki do
mo·wej z nauczyc1ela:ni mu
SIJ być trwały i śc1sl~-. Osia-

sku, u kot"l!Petycja z włllllDYJD~ 
nauczycielem. któr7 zna braki! 
ueznla, da lepsze rsultaty._ 
Dla zlikwidowania konspiracyj
ności lndywidnalnvrll k.orepety
cjl konieczne Jes•, aby wlAdZ&• 
szkolne wprowadzli'y ankiety. 
na których nauczyciele co ~ 
wten czas udzielaliby odpoWie• 
dzi czy i w Jakim wymiarze 
udzlelajq lekcji I jakle z tese 
tytułu mają do0ehody .... Wypooo 
wiadając się za celowoscl<\ k
repetycji w szkołach, chce •"' 
akcentować, t,e jest to estateez• 

Ostatecznie d-0 bieżących lekCJI 
zasiada dopiero po kolacji i od· 
rabia je do 12 czasem i l w 
nocy. Ma zawsze zżółkłą nie
zdrową cerę i zmęczone oczy. 
Ale dzięki wielldej, ntrówcz~.i 
praoowitości, d·opingowi rodz1-
qy, tudzież wysiłkowi caleg<> 
zastępu korepetytorów, )>rzec!'-o· 
<tzi z wymecz<:>nymi tró.1kam1 z 
klasy do klasy. Pozootaje a;a
ga<lnienie - czyją jest ofiarą"? 
Czy nauczycieli, którzy rzeko
m"' zbyt wiele zadają? Czy lw
repetyiorów, którzy na nim za· 
rai>iają? Czy· może tylko i wy
łącznie własnych rodzi.ców? ••. 

łeC'llllą formą dydaktyC'lJTJej 
pomocy bed4 koreoe-tycje. 
Uważam. że Oo1>e 1;.iwinny 
spoc7.ywać w ręku nauczycie
la danego przedmiotu z tej 
s-z;koły, w które; uczeó p&bie
ra naukę. Korepetycjam,• wrn
ny się zaoo1etkować r«>dZLCiel 
• ..kie kom!s1e klasowe. One 
oka.żą pomoc naucz~'rlelom 
przez czuwanie nad s~·s.tema-
1yc;mo.ścią odbvwainych zebrań 
ko.rept"tycyjnych 1 do;>'lrnowy
wanie należ~'tei frekw~ncji ko
rzystających z douczania. Jeśli 
cbo<lzi o wynagrodzenie to -
moim z11fauiem n~lf.'7ałohv 
je ujednolieić w ca.lej LO<dzi, 

na foriaa pom<>ey uczruom. 
Przedtem należy wyczerpać 
takle m-ożliwośct, .iak zwiększa• 
nie kontaktu rod;>:icó"' z nnu
czvclelem i s:vst<"matyczna kon• 
trola pracy dziecka ... ". 

Niektńrzv autorzy listów, 
polemizując z wypowiedzią 
Jołe>,"<I przyiaczaJą szeTeit 
p-rzykladów bezinterPS„woe1 
prac;v nauczycieli z uczni::imi 
za.późnionvmi. czv slabszymi.. 
RóWrioczefoie jP.drn::i1i' tu I 
ówdzie w wyp<J•wiedziacb 1ch 
pr7..eb1ia nieo<>kói ~ dalszą 
dz:alalno•ć tych pe.~1!'.'oll;ó-w
s:'.loleczników. którzy rzekom~ 
nie zaws.-ze znajduj~ uznanie 
u swych koleirów I kierow
nictwa ,:7.kół. I tak n.o. pan 
JAN KOWALSKI (7. Lodzi), 
opi ·uie nam fakt. iaki swez„ 
czasu zaist:ni'll w pewn.Pi i;7.J;:.o}e 
w dzielmcv P()\Psie. ()łflż je<l 
na z nau.czycielek (starszych 
p2da g'O!!ÓW\ od dluŻSZ•'!!o c-za
su i:>rowadzila tam h°"zi·ntere-
so~\'11ie doucza1nie mniej 
zdolnvcb d·z:eci. zv!'>ku;ąc 

••. Dlaczego tak się dzie.ie, ;;,. 
dzieci są ofiarami ambicji ro
dzkó\v, to już zagadnienie dla 
psychologów. Pamiętam artyk';'I 
\V „K<>biccie" o dzieciach, kto.
re oprócz normalnych lekCJi 
chodzą na balet, ucz!\ sic: mu· 
zyki i d«>datkowego języka. Nie 
trudno obliczyć, ile wynosi go
dzin dzień pracy takiego dzie
cka. A przecież dzie-ci1lstwo n1a 
swoje prawa. Ale wielu rod7l
ców nie chce tego uwzglG11n1ć, 
męcząc dzie~i dla ich ,.d-0bra" •.• 
Pan tT-Otes sugeruje, 'l.e lttdził", 
kt<1rzy zajmu.ją się douczaniem 
zl>ija.ią na tym zajęciu mają_tki, 
biorąc J>C> 40-50 zl za go<l71n(), 
Pr~yzna111, że nie słyszałam o 
takich cenach, wiem natomiast. 
że „talcsa" wynosi 25-:.:0 zł. Je
śli panu Jote:'1i-0,vi f to \Vydaje 
się 7,.n du:i.o. zapJ•Ut1n~ czy orl-rn 
tuje się, ile np. lcosztu,je na
prawienie obcasów. Godzina 
1>racy rzemieślnika Jei::rt na pew
no <lr<>ższa od g·odziny pracy 
korepetytora... Uważam, że są 
sY°i'lncJe, jak zaległ-ości 7. p-o\vo
du cllor<:>by, jakieś i·ozlenlwie
nle psychiczne itp„ kie·rlY 
uczcti bez rzetelnej P·Om<>·C:V ko
repetytora (na in<lywi{J11alnvch 
lekcjach) sam nie wybrnł·e ... ". 

PAN MGR FRANf'.LSZFK 
ROMANIUK pisze: .. Osobiś
cie uważaim, że W>.zelkif' 

wawezy domu I sz.It-0ly na 
ambicje młodego czł<l'Wi~~a 
m<>że 1>1>m~ jemu "°"'ybc1cJ 
&d1trwać si<: od leniuPhowa
ni11_ W Cl'kres1e pozy.<k1wa•nia 
dziecka dla rzetel.nei pracy 
należy ogra·njczvć czcis po.śv..1 ;ę 
eony na ro"rywki. Bra1!( uz.dol 
nień uczniów drugie· gTLii'lY 

w okre.~lon~vm kierunk~1 'Zilnu
sza 5'7-kołę i dom do 70ol"n'~ni
zowa.nia p-0m1>cy po7.rilekcyj
nej. Ta.ka pomoc jest 1>11żąda
na d1> chwili. o·d które.i 
uc-,,eń 1n>t.rnfi 'Zaufać s<>hle I 
samo-dq,ielnie c-zynić zadowah 
jące J>o&tępy w naul'e. Na.j
klopotliws.za jest młodzież 
trzeciej gru.pv. Ona potrzebu
je konkretnej pornoc;v niemal 
ze wszySl!kich przedimi<!lów. 

wówc-zas znik!IĄ 
gwarki, ez'!'ltt-o 
tak jedną jak i 
O(' ••• ''. 

zbędne po
kn)wdzące 
drugą stro-

Ta.kiego 7..dania jes"" facho
wiec pedagog z liceum 
ogólnok.<;zta-lcącego. A co są
dzi o korepelycjach dz:alacz 
soolecznv. członek 1..arządu 
dzielnico•weg0 TPD i czlonek 
komis.ii o~wiaty DRN ob. T. 
Biedrzyński: 

„ ... U\vażam, że dzłecł z r~in 
Inteligenckich, ezy zamożmej
s>.ych Imający okaz.i-. korz:vstać 
z W~lcieczek. t-eatrów. telewiz()
ra) ma.Ją lepsze warunki w opa 
n-owvwaniu materiału. To nie 
zna.Ć;>;v, że cl inni kled~·• Im 
nie OOrówna.ią lub nawet l<!h 
nie wyprzc<lz~. Ale dziś trzeba 
Im pomóc... Stole n& stanowi-

tvm 'wdzi0c7ność ml<YJo:r.ieżv f 
~ooziców. ~ Mniej P<><'~ilehn.i e 
mv.<1eli jednak o jej ooczyna
niach po7,osta1i n.at:ezyciele. 
Intrv!!C>m i po<lko•;>om nie bylo 
v.'ięc końca. ..Czy to ~ czym.~ 
nie .q1>.ria<lczy - za,oY'u:e pan 
Kow?.l.<1ki. - Czv to nie jest 
:o:v!!nalem do zaiec1a s:ę pro
b1!."mem koreoetycji, tio ieh 
o ... gs1ni•aC'vineg-o u.regu!n\\1a:n ia. 
do wveliminnwarni" .<•"tu~cii, 
w które; dobro dziecka nie 
za-ws<:e ~oi na pierw.!rlym 
mieiscu?". 

T;nm li.sitem 'kończymy d?:i
s~ejszy zestaw wy;:...,wiedz\. 
Czekamy n.'\ dalsze glosv w 
dyskuS'ji. SzczególnH' cenne 
b,·Jybv list;v naucz~·c: !'>!, orl!7. 
c?.lnnków komitetów rodziciel 
sikich. 

·feliel'on l łtropką nild /., 
Od kilku ty• 

go.dni, jak P1>l
ska. dluqa l me 
roka, kil<> żyw 
chwyta za pió
ro i pisze <> 
pr<>.iekcic ko-
deksu rodzin-
nego. Są.żniste 
arlykuly litera
tów i dzic-nni
karzy przepla
ta.ją sie z li
stami 1'7.Ytelni

ków. Przycz:1 ny tego PO•WS'lCChnego 
7,a.intercsowania i mnogości dyskuta.n
tów są jasne. I<at.dy wie, że prawo 
rod.7.inne w jakiś spooób dtl•tyczy jego 
życia 06-obistego, Ka7Ay tl'Ż d,o-rosł:v 
czł"'wick ma w te.i dzie<lzinil' pewne 
wla.<>ne dośw'a.UC7<'-nia i uwafa się po 
trosze za eksperta w sprawach rodzi
ny. 

W dyslrns.ii odzywa,ią się tet od =
su do czasu nieśmia.le g!01Sy prawni
ków. DlPwe1w nieśmiałe - te-i: łatwo 
zrorzumieć. Zada.niem jurystów nie jest 
narzuca.nie ludziom pomysl(>w wydu
manych pny biurku. Pl"7.eciwnie. P-O
winni o-ni prz~>brać we wl11ściwą. fllł"
mi: i podnieść do godn<>ści n1>rm praw
nych poglądy, które od,po·wiada.ią d~że
niom naszych Cl'l.asów i klóre 7.~•wi 
c7.ę.§ć s·po-Jecire1\stwa, uwa!La.na za prz1>
du.iącą. 

Zasada be<r.sporna - ani słowa! Tyle, 
7..e wypowied'ł:i·e<l .ią łatwo, a.Je Ur7'Cil'l:~·
wistnić - znacT.nie trudniej, Bo to 
i bus.o.Ja zgodno§ci z duchem eo1tki nie
kiedy zawod-z;i i nie bard'1Jo wiadomo. 
C7.ego pragnl\ Ml.resac·i noll'm prawa ro
d'Zinnego. 
Doświadczyła tego Komisja Kodyfika

cv,ina. 'V początku 1960 r. ogłosiła dru
kiem projekt kodeksu cywilnego, które
g.o czwarta Ic~ię~a obejmowała pra,vo ro
dzinne. Nie odbiegało ono wiele od zasad 
obilcnic obowiązuja<'ego ko<lel<su rodzin
nego z 1950 r. Dążeniem komisji było 
pr:rn<'le w.~zystldm rozwinąć 1 uczynić 
prz·ez to bardziej jasnymi, nazbyt zwięz„ 
ł·e przepl~y <l•otych·c7,asowe; kier.owano się 
przy tym glównie wykładnią, którą w 
kwestiaeh wątpliwy.eh przyjąl Już Sąd 
Naiwyższy, a wlęc która - jak m<:>:l:na 
b:-•10 przyr>uszezać - zwyctęslto przeszla 
:nóbę zy-cia. .Jedn·ocześnle wląc?A>no do 
w~.p·omniane,j księ~i er.wartej normy roz
~- uc·one dotąd w innych aktach prawnych 
(l;,o"lcks P•OStP,p-owania cywilneg-o, prawo 
o aktach su.nu c:vwilneg-0), które dla P<>
rw·rlku tneba było zamieścić w pr&wie 
1;-0-rlzlnnym. 

Napisał: prof. dr 

Józef St. Piąłowski 

Cal-OŚĆ J)Tojeklu J>Odda.no po<! pu
blicznl\ dyS1kusj4l. która too:zyla sie w 
prasie fa.chowe.i i nie tylko farhowej, 
na zebra.nia.ch Uf'Za,.d:'!.anych prze-z Zrze
szenie Pra.wników P<>lskicb prze-~ 
organiza.cje ko-bieee. Niektóre czas<>
pisma p1-zcpro-wadzily wśród swych 
czyte·lników a.nkiety. P1-zewo·dniczącegn 
Komisji l<od;v.fikacy,jnej zas,·pywano 
listami. klórych aulo-ny przed.<tawiali 
swe bolączki, licząc, że nowa ustawa 
zna.id.ził.' na nie leka.rstwo. 

Ku pewn-etnu rozczaro\vaniu komtsji, 
która Hcz:vla na wif}lrszy ud:r.ial działaczy 
gos1><>c1arczych, jako że projekt kodeksu 
cy·wiJnego obcjm<nvał ró,vniei zasady 
obrotu usp·olecznionego, najobfitszy plon 
zebran-0 w dziale praw·a rodzinn-e~o~ Na
clesłane materiały \\ry,varły po"rażny 
Wpływ na dalszq pracę komis.Jl. Tak np. 
narOOzH się przepis, że mężczyzna m-0że 
za \\'rzeć ma łżet'tstwo d<>piero p-o ukoń<"z~
n i u 21 lat, czego domagano się w dys· 
l<tL"ji. P<>ll wpływem głosów <>rganlza<'ji 
kobiecych postanowiono utrzymać istnle· 
jącą aktualnie odr~bn-0ść prawa rodzlnne
g-0, a więc księgę czwartt\ "ryJąez-0n<> w 
osobny projekt kO<leksu rodzinnego. 

Po ustaleniu ostatecznego tekstu tego 
projel<tu koml"ja przedstawiła go w paź
dzierniku 1961 r. ministrowi sprawlooll
''"oś-.ci. Nied;n\rno prasa doniooJa, że zo
stał on rozpatr:wny przez kolegium mi
ni.sterst'\Va i jest g<>t<nvy, aby - p-o od.PtO· 
wiedniej decyzji rządu - przedstawić go 
pod obrady Sejmu. 

I tu roaipę!a.ła. się nowa dyskusja 
bu~liwsza znacznie od popnedniej. 
Osla.tccznego pro,ie·ktu nie 011;lO<'l·Z0<no 
wprawd'Zlie drukiem (ma to nast:i,pić w 
najllłitszym Masie), ale &!><)ro wiado
mości o nim d·olarło już d·o o·pin,ii pu
blioomoj. Rzem dziwna., rewelacyjn~·ch 
zmian w sbosun.ku d•<> &ta.n.u obeenego 
prawa. nie ma. a mimo to- pn..episy, 
których dwa lata. temu nie ata-kowa
no, ba! nawet p0<chwalano, tera.z bu
M,ą. najżywszy sprzeciw. 

Cói się zatem zmien,iJo? PrLede 
w!l'Z}'stkim - irrono dyskutantów. To, 
C1> przedtem iwro-b1>wała Li!l'a Ko:biet. 
p(}d~va7.a tera.z śmialo publicysta C"l)(}lo
wego tygoodnika J><>lilYC?:nego. Zsi nim 
do na-ta-rcia ruseyli illllli. Projf:kt ko-

deksu ro<hinneiro nie ie:<it nes-r.tą b~ 
wad laka <>gllio-wa Pt:óba l>ęd'Ziie na. 
pewno pożyteczna. 
Wśród wypowiedzi krytye-znyrb nie 

b<rak I la.kich. ktńore o-pierają łlię na 
niePor<>'ZUmieniu. Ktoś no. zwah-za .ie
den z pn:episów pro.iektu. uważając 
go za niebezoieozną innowa<'Ję nie 
wied7,ąe, że takil' samo postanowienie 
obowiazu.ie Już -.d lat kilkunasft1 i ja
koś nie okazało _, e sz.1<:odliwe. Czasem 
Sl}or1> uwagi poświe~3. się sprawom ra• 
czej drur.-onędnym. 

\Vyp<:>wiedzlano też wiele poi::lądów ?a
słu~ujac;\'<!h na \vnikliwe r-0zważeni~. Nif!'
p-odobna Ich tllta.1 W<;z~·stkl<::h prz<"<lstawlć. 
Ograni-c7.;vmy się przeto do jedneg<> 7a
gadnienia, które ma znaczenie szczególnie 
d·oniosle. 

Mam na myśli sprawc: trwaJ-O!Ó<'i malź'i'ń
st\va. Zarówno0 p:-aw-0 Ob<Jwiązująee jak f" 
projekt opiera sie na z~ł-0żeniu. że trwa• 
1ość ma1;;e1istwa (a może cza~em i w:v· 
trwałość w małż„eństwie) jest czyn1~ war
tościowym z punktu widzenia moraln-e
go I - )>{)-Wiedzmy - utylit~rno-spolccz
nci:o, że na dodatnią ocenę zaslu<?ują Ju
dzie, którzy starają sie utrzyma<' swó.1 
związek mimo przcmijający<'h trudn<:><:ct 
i r-0zdżwic:ków, w:vch<:>wat' razem dzieci 
(.!eśli .ie mają). a po Jatach nic porzu<'ać 
wspóltowarz:vsza życia. z którym dzlelił-0 
sir, dole I niedole. z te.1 znanr.1 I uznanej 
prawdy jur~rśei "ryci::..ga.fa ~'nioski, któr.e 
pr<>tagonistom toczącej si<: dyskusji wy
da.i!\ sie nlcwlaściw<" . 

Prawni!'~' sa nieufni. Uwata.ia. że sla• 
bą w1>le h1<1zkll. tn:eba podeprzl'ć suro
wym przeJ)i~cm. Powiada.ią wicr adre
sa.t-0om i adresAtko-m nO<rTD pr,1wa ro
dzinneiro: za.warleś (-a.<l) malże1\stwo, ~ 
d1>ł6ż terllfl. starań. aby b:vł-0 nn.-. trwa
łe. Rorr.wodu oi nie da.my, cln·l:>a, 7e 
sytuacja twego malżeńłltwa b<:dzie jut 
całkiem ~nadriie.ina. Ozyli że J>O<'iP-ro 
mó.f Władku -,,łO>ty, ja.k by {>()wiedział 
K. I. Gal~·ń&ki. 

Ta.k mme.i wi~ce.i motna bv !>1"7<'
tlumaczyć na język potoc'Z•ny zasaod-e. 
7-e P-Ods1awową przesłanka rorzwodu 
jest trwa.Jy i zupef,ny rOOJkład poivl'h, 
pn,ez kł6ry rozumie się. naJoirńJ.niej 
rzecz biOll"ąc. ustanie współżycia firr.yciz
neg<> I 7.anik wi~i uC?:uciowe.J, a 7.wy
kle t.e-ż f 11"06\poda.rczcj miedzy maHon
ka.mi. Mimo lstnien.ia te.i pneslanld 
~vodu w zasa.dzle nie mo.żn'ł orzec, 
irdyb:v d<>bro ma.foletnfoh dzie1•i m'"'" 
skutkiem tego uciero<ieć. albo irdy '7-1\• 
da go s-trnina ,-ryląCl7Jll ie win.na roa.kfa
du po-życia, d 0rull'a 7,a.ś st.roina nie wy• 
raża na to 'Zg'()dy. 

(Dalszy ctąg na str. 5) 



Na propozycj~ franC'Uskiego 
ministerstwa kultury 75-letni 
Mare Chagall podjął się na
malowania nowego sufitu w 
Wielkiej Operze Pairyskiej, 
Przeciwko temu WYStąpila gru 
pa malarzv abstrakcjollJistów. 
K.rvtykuja oni malarstwo Cha 
.l!alJa jak<) zbyt S>entymental
ne. uważając. iż wsZ)'IStko co 
dotyczy sztuk; dekoracyjnej w 
Paryżu oowinno b~·~ utrzy
mane w stylu abstrakcyjnym. 

... ~ ........ -..r...J 
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Pozdrowienia od Dalidy •* 
A 

by załatać dziurę w 
budżecie państwowym 

U mówiłem się na godz. 17.30. 
Jestem punktualny. Wita 

mnle sekretarka, Jacque
line przepraszająe, że Dalida 
spóźni się parę minut, ponie
waż akurat pojechała obejrzeć 
swoje nowe mieszkanie. Na le
wo z przedpokoju salonik, tra
dycyjny kominel<, dwa ro~le, 
kanapa, duży, nowoczesny tele
wi.wr, stolik z wazonem peł
nym kwiatów, obrazy bez ram 
- jak się potem dowledzlalem 
- malowane przez narzeczone-
go Dalidy - J. Sobieskiego. 

W <>ezekhfaniu na Dalidę roz
mawiamy z sekretarką i pa
nem Sobieskim. OkazuJe się, że 
znakomita pl<llM!nkarka bardzo 
dobrze zna Polskę, otrzymuje 
bowiem codziennie kilka listów 
od swoich wielbieieil. Podczas 
mojej wizyty pokazano mi wła
śnie list z Gliwic. 

Po chwili zjawia się Dalida, 
jest pełna temperamentu, żywo 
dyskutuJe z wszystkimi (ze mną 
rownież) na temat swego n1ie
szkania, urząd.zen, ulepszen, z 
miejsca wytwarza bardz-o przy· 

Poza tym dodam, że jest 
przystojna, urocza, zgrabna i 
ma przepiękne wlooy, opadają
ce na ramiona, ach!.„ 

Pod tym hasłem 
znajdziesz w każdej 
„Panoramie" kra
jowe i zagraniczne 
sensacje, ploteczki 

curiosa, historie „nie z tej 
ziemi", cieka w ostki itp. 
rzeczy do czytania. 

Iranu, szach Mohamm<>'.l 
Reza Pahlev1 po.s-ta:\O-

wil skreślić apanaże następ<'y 
tronu Cyrusa. w wy&lK•hŚc: 250 I 
tys droiarów rocznie. Cy1u• 
liczy sobie - jeden rok życia. I 

W katedrze w Palermo na 
Svcylii. w m:ejsce św~f'C 
wotY>V·nych zainstalowa
no aut0mat. który Pt> 

wrzucenm odpowiednie] su
mv pieniędzy zapala na •Jr?.e 
ciąg .e:odzi.nv dziesięć elek- 1 

trycz.nych śwleczek, 

-----------------------------, 

czą 9.000 dolarow. 

4- letnia Nadine Fcry z l\1eu
tiers w Lotaryngii chr.ia,ła jak 
Ludwisia z pi.o.sen.kl - złapać 
s WO Ją. Cllet'WO-nl~ c-ia J>OC7.k ę 
płyną.CĄ po wo-c1zie. Stra.ciw 
S'T.Y równo•wagę wpatlfa do 
rzeki i była.by zginela. gdvby 
nie jej wierny przyjaciel Dick. 
którv w ootatniei chwili wy-

eią,gną.ł ją. na brze~. 
CAF 

jemny nastrój, bez żadnej po- (W. J,) 
zy, sztucznoSci, pełna serdecz----------------'-
noścl i tr<><:hę łakoma. z ape-1 

I P omysl jednego z amerykańskich generalów, by i 1 

na wystawie światowe1 w Seattle (USA) wyriłosi~ 
przemówienie na tle 51-ton-0wego czołgu 1\11-60 zo
sta·ł za.kwestio-nowa.ny przez Pentagon. gdyż oka

zalo si.ę, że ko?zta transpo'l"tu tej „drobno·stki" przekro-

-~,,-----------~---------~---' 
Z naczne.go wsfrząs-1 doznał 

pan Paweł K. z Chorzo 
•:··a. <ltrzymawszv pewne 
i:ro dnia li&t z doniesie-

7 rysunkóvvO 

Cork a 

czyli 

absurd 

bez podpisu 

tytem konsumowała naszą cze-
koladę, ehwałąc sobie bar<lzo 
jej smak i obiccująe wiele. 
jej spożywać podczas pro
Jel<towanego tournee po Polsce. 

Proszi: o błyskawiczny wy-
wiad, z którego dowiadujemy 
się, że: 

- urodzona jest w Italii 
- ma dwóch braci 
- w m/.c>doścl był z niej nie 

Jada łobuz, bawlla się przeważ
nie z chłop<laml 

- bardzo lubi piłkę nożną 
- zawsze marzyła o karierze 

artystyeznej 
- pierwsza nagroda: para poń

c;zoch na konkursie piękności 
- od 1954 roku rozpoczyna się 

kariera pi·osenk.arska, ~piewa w 
różnych k.abaretiwh, ml<:dzy in
nymi w ,,La Villa d'Este'', 
,,Drap Ot0r" 

- sukces w „Olympll':'. w 1956 
utor-owal jej drogę do kariery 
światowej 

- w 1959 zdobywa nagrodę 
„Les Bravo.s du Music-Hall", a 
następnie Radia Monte Carlo 

- nagrała około dwustu me
lodii na płytach 

- najwięcej żałuje, że nie 
ma zielonych oezu (a Jakie ma, 
to wszyscy się przekonają pod 
czas jej występów w Polsce) 

- kolory sukien: biały, nie
bie.ski, róż<>wy I czasami zielo-
ny, to p-odstaw-owe barwy jej 
garderoby. Najwięcej jc<lnak 
lubi kol<0r niebieski 

- ma wielką intuicję ł jest 
bardzo zazdrosna. W tym mo
men<:ie kieruje srogie spojrze
nie w stronę pana Sobieskiego 

- jest d<>matorką i najwięk
szą przyjemnośc sprawia jej 
urządzanie wnętrza swoJego 
mieszkania 

- w pracy zawodowej jest 
bardzo nerwowa. Nad przygo
towaniem nowej piosenki pra
cuje bardzo długo, nierzadko 
kilka tygodni, wyrzekająe się 
wtedy papierosów (a Jest nało
gową palaczką) i wl11a. które 
uwielbia 

nie używa maeko0tek, nie 
.fest hazardzistką, ale za to sza· 
leje za twistem 

- najwięcej lubi •plewatl G 
milośd 

- ulubieni piosenkarze, to w 
pierwszym rzędzie F.dlth Piaf l 
Yves M·ontand. Podoba Je.1 się 
również Sacha Dlstel i Henri 
Salvador 

- Już musi sl4: ze mną po
żegnać, ponieważ ma cykl kon
certów w pobliżu Paryża, ale 
obiecuje, że się spotkamy w 
Polsce. 

U talentowani studenci. o 
najleoS"Zych wprkach 
ee:zaminacyjnych. czę.S
ciej oopelniają samobój 

stw:> aniżeli ich koledzy, któ 
rzy uczą się nrzeciętnie lub 
słabo - oto wyniki a.nki~ty 
sc>cioloe:icznej i psvchologlc.".-· 
.ei prz,enrowadzonei na md 

wersytc.cie Cornell w stan!·.~ 
Nowy Jork. Autoirom ~·n.kiety 
nie udalo się stwierdzić ±a<l
nei:ro związku międzv skłon
nością do samobóiS'twa. a 
płcią, sta.nem rod1zinnym. na-
rodawo.<icia czy wyznan'e;n 
studentów. 

--------------------------~"' 
P ~niewa:i binroikra.ci we władzach miejskich Bre

my (NRF) za.p.omnieli za.planować d_!ld11.t.k-0owych 
ilo-ści benzyny w związku z wypo.sa.zemem po-

• li-0ji w sa.mo<ihody o większym niż d1> 1ej pory 
llb-a.iu, załngi radi-0rwotzów pa.(.r()·lują. ostatnio m1asł·O na. 
plech-0-tę. Ty!k() w wypadku ala.nnu d'llOOW<>lone jest po
sługiwanie się samochodami. 
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Skarbiec 
P rzez dziesięciolecia utrzvmywala 

się opinia, że po licznych 
aukcjach i sprzedażach już nic 
nie pozostało z dawniejszych 

cennych zbiorów dziel mal.ars·kich. ja
kie znajd.owały się na Zamku Hra.d
c.zyńskim w Pradze. Właśnie dl.atego 
ciągle zwlekam,o z p'!"ze.prowadzeniem 
gruntownych badań tutejszych zbiorów 
Przeprowadzone ostatnio poszukiwania 
w statrej galerii zamkowej przyniosły 
zdumiewaijące, wręcz seinsa.cyjne od
krycia. 

WENECJANm, FLAMANDCZY~ 
HOLENDRZY 

Gr-upa robocza, która na podstawie 
naukowy·clt hipotez czechosłowuckiego 
uczonego doc. dr Jaromira Neumanna 
przeprowadziła badami,a zbiorów zam
kowych. już na samym początku swych 
prac nagrQmadzita wiele niezbitych do
wodów potwierdzających tezę, że wśród 
igriorowanych „resztek." bo-gacttn.:i arty
stycznego znajduje sit? m. in. zespól 
malowideł włoskich z XVI i XVTI 1Vie
ku, przede wszys.ik.im zaś dzieła Ve·ro-

• 
W Nfoe1 roa;po
czę t<r rea.li-z.ację 
filmu „La baie 
des An!?es" z 
Jeanne Mol'eau 
w ro.U r;lównej. 
Na ?d:jęciu: 
.Jea.n.ne Ma>reau. 
Claude l\1a.nn I 
reży9er J. De
my. 

niem, że ,.umrze d'z-.< w no
cy". Początkowo zlekceważył 
ten fakt. ale listy zaczely 
przychodzić codziennie. Zni'
nerwowany wie<: zwródł s;ę 
o oomoc do mili<:ii. Jak się 
okazalo w czasie dochodze
nia autorem listów by! sub
lokator Pana Pawla (równ•eż. 
Paweł) n!eiaki Ku.szek. ..Ka
walarz.'' tłumaczy! sie. iż bvt 
to tvlkn 'iart. żoe chodzHo mu 
0 zaaranżowanie .. dobrej" za
bawy. żartowniA stanie wkrot 
ce przed sądem. 

M alarz amerykański F:d
gar Stutger sP"'__cjalizuie 
sie od dlu~sz.e.!!o CZ9SU 
w rzeźbach z oapkru 

gaz.etowe.EO. Pićrws-ymi mo.
delaml artysty byli: M{1<Jltizo
mery. Churehtll i de Gau!le. 
Powodzenie skłoniło malarza
rzeźJiarza do kontynuowania 
pracy w nowYm tworzywi·~. 
Pows-tala więc w papierze _Pa 
ni Kennedv. Picasiso. k.sież
n'.czka Malg<><rz.ata i Brigitre 
Bardot. 

CAF 

• 

z zamAawej galerii 
nese'a i Tintoretta. Z VerO'nese'a, mi· 
strza śwwżej i rad<>sne1 kolorystvk-i do
chowały się •dwa wielkie płótna. a mia 
nowi.cie: .,Mycie nó11" i „Pokłon ~a
sterzy". Z późniejsz-'!go okresu tw0r
czości Veronese'a· przyciągający jest 
zwlaszoa obraz święteJ Ka.-tarzyny, w 
całości - jak to już stw~erdzom.o - 714· 
malowany przez mM-trza. Tintoretto 
repreze11to1vany jest przez ;,Cudzołoż
nice) przed Chf'ys-tusem" (Z oko~ }545 
rolcu), a także przez „Biczowanie (z 
polo·wy XVI wwku) • • które n11.!.eżą do 
najce•nniejszych obrazow odkryt.ago ze
społu. 

2aalpei.•ką sztuke mal.113's.ką aodni~ 
reprezentuje „Zgromadzenie bogów 
olimpiisktch", ba;rdzo wczesne dzie/,o 

.,,,a.jwięk,sze170 mi.strza flanna.~dzk.iego, 
Pawła Rubensa. 
Wyraźnie rozPf!.znaĆ m?żna w /,n,nym 

?.nalezionym plotme tworczość Holen
dra Pawla Flaminga, o lctórym z wia
rimodnych ź.róde.ł świat a.rtystyrzny do
wiadywał się, ze wraz z Ver<:-nese'm 
nal.eżal do t11ch malarzy w<?'Tleckich. 
k.tórz11 malowali na zamówienie dla 
cesarza Rudolfa II. 

W zbior'ach zaimlcowych zn11.lezwno 

równie.i: zna.komii<? dzi.elo Gi?1•annieno 
Antonia Pordenona, 1-tóry talent<im 
tlorównyWa.l Tycjaiiwwi. 

DLACZEGO DOPIERO TER4.Z? 

Po raa: 'Pierwszy na Zamku Hrai!
czyńskim zgromadzono bogate dziel.i 
sztu-ki malarskiej za czasów cesarza 
Rudolfa Il. Po jego śmierci sławna .ga
lerię artystyczna wywieziono do W1ed· 
nta. Reszta ob'l"azów została zrabowana 
t wvwi.eziona do Szwecji po<lczas na
jazdu Szwedów w 1648 r. Noir~ wiel
ka gateirię obejmująca przeszlo 500 
t>hraa:ów zgromadził w XVll wieku ce
sarz Ferdyn..a.nd III. Zbi.o-ru te uwa
żane były za jedna z najzna:1wmitszych 
galerii w ówczesnej Europie. Kiedu 
po la1ta!Ch Praga sto'1>1!iOWO tra<'il.a na 
swym zna.czeiniu politycz:nym.. obrazo 
wywieizione zostały a.o Wiednv:z. 08tnt
nim dwem dla zbto,,-6w hradczyfr.skirh 
była aukcyjna sprzedaż zbiorów w ro
ku 1782. 

Po roku 191S przeprow-adzon.<" byl?J 
wprawdzie bada<nia na Zamku '" 
Hradczyrn~e. jednakże ni<! miały one 
żadnej ko<nce.pcj! 1W1U1«JwcJ; PTZ"iJ czym 
zainteresowania skierotuame byly 11lów
nie w stromę sztuki XIX Wieiku. 
Przystępując do <'.'becnych badmi, pra

cownicy artus·IJ!czni Zll<Z114Jomili się :u 
starymi .ę.pisam1 i1!1We'ntarza gaserli zam 
kowej. z cyklu 10 obrazów Veoro1WSe'a 
notowamych w inwentarzu aalerii na 
Rradczynie w ro-ku 1718 - wywieziono 
d'> Wiednia tylko 8. P0<ZOS·t~11.e dwa 
obrazy uważa.ma za zaigmione. I'T!mym 
bodźcem w ostatnich ba.clainiach bylo 
stwie-rdzeri.ie; że w dmonych spisocll 
inwe1"ta:rza notowaine byly wielkie dziP 
la w11m·tmych miostrzów, z którymi ni~• 
,ępotlf.kann.Y się w żadmej galerii świa
towe1. 

l'f a:ukowe opracO'UXllT!łe wszysit11cich 

Paolo Fiami.n.go: MitoJo.gic:zny m~tyw, 

plocie<71 potrwa niewą.tpllwie dosy~ 
długo. Już obecnie można z calą pew
nofoia siimerdzić, że na Zmnk11 Hrarl
czuńskim Z'7!ale.ziomo diiżo nic znaw,/Ch 
lub rzeikomo zaginionych dziel na;j
więks~h artystów świata. 

/ 



C~y cywilizacja 
grozi naszym nerkom 

' 11111111111111111111111111111111n111111m111111wum 

. T'fJ.ziań 

u; T alawizji 
(Dokończenie ze str. 1) 

kiedy np. do leka= odrulisty zgłasza się pa<:j-einrt z za.., 
burzeniiiMni wzroku - oka<Zuje się, że pierWQtina. sipra

wia to choiroba nenki. 
N-erka„ ;ruiewielki nairzą.d o klsiztałcle przyipomi!Ila.jącym 

fa.solę składa się z otkoło 1.200 tysięcy kanalików z kłęb
kami tziw. niefronów, .sita.in-<1'wiących filtry machil!'ly ludiz
ltiej. Ten na>jprecyrz.yjniej.szy aiparait ffiltra<:yjnQ-<WChla
nfaiją.cy ma za za.dianie u.siwwać ,,sizlatkę" U!Sltr<oj<llWą, któ
ra gromoozi .się w oirgaini:zimie niby na l'Tu'lzta.ch wiel
kiego paa€11lrilS<ka. Są to 5lll1b&tain.cje truj~e. które m'lhSZą 
być z u,sitroju wyda.Ione. Olbrzymia praoa. jaiką ma do 
wykonania ner<ka, j~ pod.sita.iwą dllaczego trzeba dlbać 
o ten nairząd, :lJeby nie doo.taa:"Czać mu dodaitk:OIW)"Ch 
obciąż..eń. 

TROPIE WTOREK, 9 BM. 

17.28 - Program dnia (L. tok.). 
17.30 - Program dla dzioecl: „Miś 
z okienka" (WJ. 17.45 - .,Ujeżdża
jąc dz.tkie konie" - film z sertt 
„Co dzień ryzykują życiem" (W'), 

18.20 - „Kólko 1 krzyżyk•• - te
leturniej (W). 18.55 - TV Maga• 
~Yn Techniczny (Kat.). 19.30 -
Dziennik telewizyjny <WJ. 211.00 -
„Dobranoc" (W). 20.03 „Nauka ta1\
ca towarzyskiei:o" (Kr.). 20.25 

ZATOPJ[ONEJ 

- O&Y w naszym oodziemcym. odfywlamu znajduJ4 
się te doda.tk<0we obei~nia.'l 

- . Chociażby w aLkoho•lu, którego przeciętny Polak 
wYJPiiJ.a ponad dopuszoz:amą mi0J!"kę. Alkohol je.sit jedną 
z glown)"ch trucim uistroj-01Wych. Nerka n.ie za!Wl!>ze 
może sobie porailizić z :ich usuwra<n.iem. W rezultacie 
u Judzi, którzy sysotemaity>c:zm.ie piJą, poWtStają ciężkie 
ech?rzooia niere.li:, aż do ma.nsikości, przeja•wiająoej się 
za.niklem m!ąis.zu n.erkowego. Na151tęp.rnie sól. Zda.walo
by &1ę, że j-e.sit to o<bojętn·a UiŻyWka, a jednak obciąża 
praicę nerki, która do jej wydail·em.ia zUJż.yiwa dUŻ'O ene:r
gii. Dlmtego przy jakJmkoJ.w1ek scho.rzen;u nerki stoisu
jemy dietę bezsoolną. Poza tym produkty żywno&ciowe 
za•w ierające dużo bialka, jak n.p. mię.w, dOISltall"cza.ją ner
ce często pra•cy ponad jej możli<WQści. 

- Alk<i·h<J•l - 7JgOOa., a.le trudno zrMJUmieć, dlacrrego 
•lońce, którego mamy tak niewiele, lub ką.piel morska 
mo•:ie gro'Zić naszym nell'kom? I ja.kie leki są niebez
pieczne·? 

- Zaiczmdjmy od tego, że zdrorwoej nerce n.ie nie gro
zi pod wa.runiki.em, że c.zlowiek żyje ra•cjooalnie. Ale 
kaiżdemu zda•r:za &ię za•chorować na grypę czy a.nginę. 
Przy tej oota.1miej nerki są szczególnie atakowa.ne. Nie
zależnie od tego, że ill'l..fe.k.cja powQ<l.u.je rea.keję uczula
Jącą, to moż.e ona być piervv1EJZym elementem zan:·zewia 
ch-0•r-0by nerko'ńnej. I wówcza.s ka,żde o.ziębienie lub prze
grzainie je.s.t niczym benzyna doJall'l.a do tlejącego o~maa. 

- Ale Sitą.il cailoiwieik. slmro PMI profe6'01l' powiedrzial. 
~ ner1:ta drziab w spoo6b uta.jrnny, mo-Łe wieda;ieć o iym 
ei.rze<W1u? 

. - W zaisa<l\'Z)ie n.ie w!~. Al.e powinien pamiętać, :ie 
t'l~e. w_olno _baga•tellro~ac angin (szczególnie u dlzieci), 
!l1ezytów gomych chog -0dod-echowych że trzeba wcze
Śf'.j.e ro,zpccząć lee:zenie, n je opuiSzczat za szybko lóżka. 
Nie na.leży również le.kcewa.żyć zrnia:n zaipa.lnych, ja.kie 
w~U,ipują w n.a1S1telJ!Slt.wie n.ie leczonej próchnicy zębów. 
Ka.ż.da ch0<ro.ba iin.f·~cyjona po<Wiinna stanowić pod.stawę 
do IS•kontrolowiainia stam.u nasz.ego zdir"owi.a, a na-ka 
szczególnie nie powi=a być w njej poanhntęta. 

Kaiżdy czlowi•ek powiinien wiedz:ieć, że zwykle prosz
ki cd bólu głowy, t.ak chętn~e i J)OW\Szechn.ie wywa.ne, 
za.wiierają śirodlk· chem1.c.znoe US'Z)kadrza.ją<>e nerki. Podob
nie j~t z ni~tó;rymi ainty.biotytkami. Z jednej stro.:i.y 
u.soU1w·a·Ją zakazerne, z drugiej - oozkadrzają komórkę 
nierlmwrą. 

.- Na. ca;ym po>Iega. niebea;piecrreństwo dlla 7Arowla. I ły4 
ei.a p.a.cJenta w wypa.dllm · pl're\Vlekłej ch0ir-0by ne«"Plt? 

Było to S lutego 1945 roku. 
Roziwijająca się w szybk'm 
tempie na Pomorzu ofensy
wa II Frontu BialOCUBkiego 
OOcięłli hiftlerowskiim dyv1~
z.iom glóWll<I drogę odWt'\.'tU 
na zachód. W rękach nie
mieckich 'P02Xllstawał już tyl
lro wąski pas wybraeża. W 
portach Gdyni i Gdańska n.ie
liczne okręty. które pow.s.ta
lv no zmasowan"'ch nalotach 
lotnictwa radzieckie~. nie 

DY~l.ZJII 
mogły pomieścić fali ucieki
nierów. 

O świcie tego dnia nad Za
lew Wiślany &>tarła wycofu
jąca się z Prus Wschod.mch 
dywizja pancerna $S H€r
mann Goeriii,g. Dowódcy nie 
mieli wyboru Wyjście z nu
la,pki było tylko jedno: przc
doistać sie na drugi brz.e<,t 
przez zamarzniętą mJerzeię. 

W m rożnym powietrzu o
stro zawarczały motory czoł
gów i samochodów. Rozpo
częła się tra"'cz.'l.a przepra
wa. W c.hwili gdv zmotoryzo
wane kolum,nv znaJ.azl:v się fi<' 
środku Zalewu - nie.spodzie 
wanie nadleciały radzieckie 
szturmowC>e. R<><.pętało slę 
p!eklo. Wśród huku bomb I 
trzasku oe~:ającego Jodu. dzle 
siątki czołgów wraz z obsluqą 
poczęły ginąć w falach Zale
wu. Nie POmogła ol:mma z 
dział przec;wlotniczvch I ka
rabinów maszynowych. 

Mordercza walka trwała 
przez trz:v dni. w ciągu któ
rych rozb'.ta została prawie 
doszccętnie dvwizia pancer
na SS Hermann Goering or!!z 
zdzies1atkowana IV armia 
iiemiecka. Na dnie Wiślane!!o 

Zalewu spoczęto k.ilkadzi.e.siat 
czołgów i samochodów pan
cernych. setki cizia!. samoch<>
dów oraz szczątki kilku ze
strzelonych w czasie bt:wy 
samolotów niemieckich. Ra
zem z tą olbrzymią ilością 
a;Jrzęt.u woienneroo urt.Olneło 
wówczas ltilka tysięcy żoł
nierzy. 

Po woinie oletwonurk<l'Wie 
polscy podejmowali kilku
krotnie próby dotarcia do te
go cmentarzyska. Mul1o:te dr..o 
Zalewu utrudn.i.a.lo jednak 
wszelkie akc.ie. 

Obecnie ITT'UPa pletwo11wr
ków Klubu Morskiego LPŻ 
z G<laóska podejmuje «a.z 
jeszcze akcie odnalezienia za 
topionej dvwiziń. Jest 1n 
prredsięwziecie nieZWYkl„ 
trudne. Nie wysta.rczą bo
wiem naibardz;ei szc7..ególo-Ne 
P<l6Zttkiwania na dnte d'.!lfY. 
Prnez długie lata fale W's1y 
nainio.<;Jv na to podwodne 
cmemarzysko setki ton mulu. 
Trzeba bę<lzie stopniowo usu 
wać iego warstwv. aby d"
trzeć do zatopiO\IleEro sprzęt~ . 

Ta niezwykła akcia wzh1J
dziła w calei Pol.sce wielkie 
za cieka~'J'ien.ie. 

-n 
(Dokońqenie ze st«-. 3) .._ 

Przedstawiliśmy i-zecz w dUźym skró- \ W 
cie. Jasne jest jednak, że według tych -
zasad sąd w procesie rozwod·OWYl'll musi r--
badać, jakie był·o P-05tępowanie mal:OOn- ~· 
ków w ich wspólnvm pożyciu, oo dla za- ~ 
interesowanych mote być nie tylko przy-
kre ale nawet upokarzające. I tu zgłaszają 
swoje veto przeciwnJ.cy projektu. Po cóż ~. 
babrać się, P·OWia<lają, w intymnych szcze- e 
::óla.ch malżeil;Skiego p·ożycia? Czyż nie 
je.st wystarczającym dowodem rozkładu, 

„ W pogoni za sensacja," - = n 
- film fab, prod. NRD (dozw. od 
lat 14) (W). 21.45 - Ostatnie wla~ 
domości (W). 

SRODA, 10 BM„ 

9.55 - Program dla szkól: tl.zy'ka 
(dla kl. VI-VIII) ,.Miary i po-
miary" IW). 17.13 - Program dnia 
(L. lok). 17.15 - Program publl• 
cystyczny pt. „Nowe konstrukcje•• 
CL. lok.). 17.30 - ProJn"am dla 
dzieci: „Klub Mys-r.kl Mlkl" (W). 
18.15 - Mecz oil'ks:rsk1 Polska -
lrlandU! (Kat.). 19.45 - Dziennik 
telewiz:v'fny rW). 2015 - „Dobra
noc" (W). 20.20 - Wszechnica TV: 
Van Gogh „Zycte 1 sttuka" CWl• 
20.50 - „Fakty 1 p01?1ądy" (WI, 
21.20 - „w pagon! za sensacją" 
- cz. ru rumu fab. 13rod. NRD 
IW). 22.20 - OStatnle wiadomoś
ci (W). 

CZW ABTBK. U BM. 

9.55 - Program dla szkót: hist..,_ 
rla rdla kl. vn „Na dworze Zyl!
muntowskim" (Kr.). 10.25 - PrzM
wa. 17.28 - Program dnia CL. lok.i. 
17.30 -- Program dla dzieci: „J3ll: 
Dudek zostaJ d01'0Slym czlowlc
klem" CW) lJ!.10 - Mecz plllrnr
skl Polska - Maroko (W). w 
przerwie PKF. 19.50 - Dziennik 
telewizyjny (W). 20.20 - „Dobra
noc" (W). 20.25 - Mtodziet.owe 
Studio Poetyckie CWl. 20.55 - Ko-n
cert muzyki popularnej w wyko
naniu artyi:tów Filharmonii Naroo 
dowej w Warszawie l'Wl. 22.03 -
06tatnle Wiadomości (W), 

PIĄTEK, 12 BM. 

- P.o prostu ma zatruci.u orrgaru=u. Sk.o·ro ne<l"klll' 
tra.ie~ zdo~ność . '-11S1U1w,a,nia szla•ki prz,emiall'l.y uis.trojowej -
truc:'Z)n;y _zo.s.ta•Ją w o;rganizmie. Istnieje wówczas niie
ł>np!_>ec.renstwo PO•W\Slta<11<ia moczmky. choroby groźniej 
<lila zyc1a. 

- Jakimi meto~.ami pooluguje się d'ZisieJsm medrcy
na. w wa.lee z PrZewlek.łym sch&Neniem nerek? 

jeżeli choć jeden z malŻ<lnków zdecydo- ;:: 

• Tomaszyny wanie żąda rozwodu? Niektórzy dodają, 
że w ogóle niepooobna mówić o winie 
rozkładu p-ożycia, ponieważ człowiek nie • Jerzyn y panuje nad sw:vm życiem uczuciowym, ~ 

16.58 - Program dnia CL. lok.\. 
17.00 - ,.Spojrzenia i opinie" (L. 
lok.). 17.30 - Pro2ram dla dzl-?.d! 
„Przygody dziwnego psa Huc
kleberry" (W). 17.55 - O<!óln»ool
skl program ty2odnl<t (W\. 18 10 
- Lokalny progran; tygodnll'I rL. 
lok.). 18.25 - „Dzieip iednei hu
ty" - progI'am PI rKat.l 18.55 -
Wszechnica TV: pro~am z l'V
klu „w pracowniach oolsk'ch 
uczonych" pt. „'.Vi~J śwl • tla" 
(W). 19.30 - Dziennik telewlz:v'f
ny CW). 20 oo - „Dobr"1n<J<'" -W, 
20.05 - TV Magazyn Woi~1rnw:v 
„Dywizja" IW'). 20.40 TV i'{'aff 
Kato·wicki~ .• Wizyt.-=i w B"'r-vec;•' 
Romaln Rolland<> CK) . 21.20 - Do 
ro<'ł7.\ców I wychowaw<'ÓW (W). 
22.00 - Ostatnie wiadomości (WJ, 

. :- Ze 'ń1~glę~u na złożoność nerki po<lejścte do oceny 
JeJ czyITTJ!bos_c1 ie.st . ?all"dw tmdme. Nowoczesina medycy
na. ;i;.taira się oc-en1c czynność P<hsizczegó1nyich .oo<Cinrków. 
Dz;i.s drz1ęili;;• po.s.tępow' nauk medyic?Jnych i P'QISliadat11tu 
Pl'ecyznneJ a<pa:r~itu.ry, mo·żemy dobrzeć do nefr()lnJU, na
kłuć go : po1brac . z nie.g•o mocz. Ogr()lffi;nym fil\llkc€\51e'ln 
Jest sk.ornJSl;['uowame sztucznej ne'l'ki która poodqąiczona 
do. krw<iQ.t1.e:gu, wy:ręcza choira nerkę' w UiSlU1W.an111u BIZlko
dlllWylch 51Ul?ffiarn.cji.. Czyrn11H1•ŚĆ te.go aipa;raibu po.lega na 
Przepłukaniu ustrOJU. Metodę tę sit.ooo.je równie± i na-

serce nie sluga itp. 

• Jakubiny Jednym słowem, czi:_ść uczestników dys- ·lilp 
kusji żąda, aby rozwod był łatwiejszy i -· 

czyli przyjemniejszy, w każdym zaś razie - ·-
mniej przykry. Pootulat m·oże wydawać e 

urodziny p0 SZkOCkll się humanitarny. Ale czy nie prowadzi e 
on do zwiększenia lkzb:v p·rzypadków, w 

W n~których okolicach I których r.ozwó<l jest dotkliwą krzywdą 
Szkocji jest 2wyeza;j; że ro- dla strony slabs7.oei? -
dzke na wiele miesięcy przed I Nie m~żna. w krół>~m felletome lrusić -
urodz€'nierm dziecka nada.ją się o roowią.za.nle zaęadnienia, wokół 11pm 

SOBOTA, 13 BM. 

1\lZa klinika, ja1ko jedina z nd·eliiczny>ch w kirarju„ P<J6!'aoda
iąca &ztuczn.ą nerkę. 

- Ostatnio, pa.nie Jlil'OflllS<01"2Je, m6wf l!IJl4: o tn"óbacb 

mu imię męskie, wwaiżając, kiórego t<1>CXY się tak na.miętny spór „. 
że spowod-uje to tym peu;niej, ' I w którym t1'7eba by rwmóżnić mereg .-. 
iż dzle<:ko będzie chlo1>Cem. kwestii StT.Cl!egółowyeh (wzajemna Z!?'O- ~ 

11.00 - Program dla szkól~ i:eo
grafla (dla kl. VII) - „z wizytą 
we Fran.ej!" (W). 11.30 - Pn:er'7!1.. 
16.55 - Proin-am dnla (l... lok.\. 
16.57 - „w środku Polski" 
magazyn aktualnoścl ZIE'ml r.ódz
ktej IL. lok.). 17.30 - Program dla 
dzieci - film seryjny „Opowieści 
znad rzeki" (W). 17.45 - „Krak'lw
skie legendy" (Kr.) . 18.30 - „Pe
gaz" - magazyn kulturalny . W). 
19.30 - Dziennik telewizyjny (W). 
20 OO - „Dobranoc" (W). 20.05 -
„Amiga Cocktaff' - porogr. 1."0'Z

rywkowy (Berlin). 22.00 - Ostatnie 
wiadomości (Wl. 22.05 - PKF IW). 
22.15 - •• Szminka do ust" - tllm 
fab. prod. wtosko-trancuslr.ej 
(dozw. od lat 16) (W) • 

~:;llSI>la:nta-Oj.i nerek. Jak.ie możm.a. wią;za.ć z tym nad'Lie-
Wszyscy w dom-u mówią więc da na roo:wód, brak zęooy strony po-
o Tomas.ro, Jerzym cz11 Ja- k.rzywcrronej, oboiwią:rek alimenta.cyjny „ 
kubie. Gdy więc zdarza się, po rrmwodzie, itp.), a. także ustalić -

- Na ra.zie są to za.biegi w sfot"Ze diośw-ia.d.creń, ze 
w21ględiu na tlri..tid1no6ci piętrzące się przed e•lmpeiryimen
tatorem. .Istnieje jednak nadzieja, re metoda, 
która do !l.led.a,Wlna wydaJWJaila się famitaizją, ZO\Sltall'l.ie wy
l@r'Z~rna .. Na raizie jedin<11k nie ma mO<WY o wyim1e
nial!l•LU „21J1,,~-AJrnyich" nerelk. Dlatego ty;m.czasem trzeba 
myśl~ 1. dlbac o te nerki, które inaituira daJ.a nam n.a. 
cale zycie.; 

że jed'fUIJk za;m;ia.$! spodioieWa- hierarchię .r6żnych wańości (n'P. swo- A4I 
ne.go chłopca przyjdzie na bo<ła życia. uCJZUciowego, a. obr.wią.:7.ki ,..: 
świat dzie.wczyn.ka, rodzice m(}ra.l:ne i i::rawne wo·b~c zaloż••nej ro- =-
nie chcąc ~iemiać imienia, dziny). W tej chwili dyskusja trwa 
do któreigo jtlź narwytkli, uTa- I zainosl się chyba ,fesizc-ze na mas 

(10. W t€'n .~posób w Szkocji n.ad „i" pOIS'łia.wi ustawodawca. ~ 

Rozrnaw:iała: ZOFIA TARNOWSKA 

biają imię żeńskie od męskie l dłużmy. · Po jej zakończeniu kropkę ..... 

pelno j€'st Tom<Z>Szy.n, Je•rz;.:n iiill••••••••••••••••••••••Rmlll!'allil i JC11k-ubi.n. (l.) 

• POWI.ESC „DZIENNIKA" e POWI.ESC „DZIENNIKA" e POWLESC „DZIENNIKA" e POWLESC „DZIENNIKA" e POWLESC „DZIENNIKA" e POWLESC •• DZIENNIKA" 

M&NFRED GREGOR (25) 

T?umaiczy'li: 
JANJ:NA i ERWI.N WOLFOWIE 

'--I W dziWl!'lym twi.ecie żyjemy. Nikt nie ~ 
cza&U. a. nam w.szy.sotkim przydałoby si~ rue
co więcej czasu, nie uważa pan? - Spojrzał 
,przyjaźnie II'l.a. o.ficera i ciągnął dalej: - St~n
hoifowie i!JII'OSiJi mnie, żebym asystował ich 
oórce podaas iro:ziprawy, zapewne wie pan 
j() tym? 

Te!taz adiU!l.alrut p.::'Zy!pomnial: sobie, 
A więc to jest sl:yirl!Ily adwokait, dr Samuel 

Goldstein, który posiadał tak nadzwy<:zajną 
reputację, źe major Su:Uavain polecil dopuścić 
,go d'O pro<eesu p!!Zed sądem woj.sikowym, nJe 
wyma.gaij~ zwYklY'Clh ankliet i formularzy. 
W1ply-wowy czlowiek. ten GoldLSJtein, n.ie tyllk.o 
w tym miastecziku, gdzie zainstalowal się po 
wojnie, a.Je irównleri. w Stall'l.a<C:h, gd:z::ie jest 
&J)(Jllrrewniony z Goldsteinami z Manhattan'u. 

- Czym mogę pan'U służyć, mecenasie? -
S!PY'ta~ a<l'itl!taint uprzejmie. 

- Mam .wie]ką prośbę . „ - rzelkl sbruszek. = -~.c...moobmi. g_a. .c~~sllil4c Jirzewiikri.?. 

Adiu~ant patnyl za.ż:enowany na. adwolkata. 
który z oa.łym .s<Pcikojem rozwiązywał .s.znuiro
,wad<la .. 

- Mam pl'IOŚ~ ~ p<>wt6rzył. .... Byłoby po
żądane.„ -- urwal 1 st.ę:kają<: zdjął lewy trze
wik z nogi - „.żeby dziewczyna.„ ~ teras 
zająl się prawym trzewikiem. zdjął go 1 s 
westchn!miem ulgi postawił oba trzewiki przy 
biur:lm. 

._ O czym to ja mówdlen:i? Tak. '!>Ta.Wda, 
byfoby pożą.dall'l.e, żeby dziewczyna mogla do
stać się do sacri sądowej nie zwra-ca:ąc na 
&ebie uwa.gi. Mia.Jem telefony od agencji 
t redaikcj1, czy 1.1ie mógl'.bym dostarczyć im 
.zdjęć świa<llka i tym podobnie. Pan zn.a te 
komhin.acje. Rzygać się chce. nte uwa1.a ·pan? 

- Swiadek zos1anie przewieziO'!lY do sali 
1<adowej samochodem wojskowym - o.świad
czy? adiutant. Będą jej towarzyszyli pnlicjanci 
wojskowi, którzy dopilnują, by 7.aden fotoga-a! 
nie 'Z)bliżyl się do nlel. . 

- To dobrze - rzek1 sta·r=elk _. to bar
dzo dobrze! 

- Ponadto będ'z!emy unikali wszystkiego, 
co m~globy do.prowadzić do opublikowania 
.na2lwiska d2Jiewczyny. 

- z tym to - nlestety -- $p<iźnił'Ście się 
trochę! 

Adw-0ikat wy'Cią.ginąt z kleszen! ~zczoną 
~?rzaną cygarnicę. o•tworzyt ją i poczęstował 
admtanta cygarem. G<ly ten odmów1l z po
dz1ekowa.niem, sta•ruszek wyjąl z cyga'I'nicy 
czarne cygaro i powącha! je. PO<tern od.gryzl 
cruOOk cygara i W)"Plul reszth tytoniu do 
kosrz:a na papiery. 

- Cale mial'llto wie j'lllt kim jest dziewczy
na. Ale niech się pan tym nie przejmuje, 
i t;i:k bv się doWied'Zielil 

Adw-0•kał wyciągną! z kieszeni/ S'tarnmodną 
.za.o.a•llll>icZJk.~ Il .oclu:aniacz.em Ad. .Wl'.\lt.ru..Jlróbo~ 

wal ki11ka razy zaipalić ją i w koń<:u popro
&.l adiutanta o ogień. 

- Rzadlko działa ~ rzekt przepraszająco 
1 zaciągną! się. Dopiero, gdy cygar<> palilo 
się róWl!lomiernie, zwrócił się zn<>'W'l.l do adiu
tanta. 

- Taikie rzeczy szybko się rO'Z)JO'\VSZechnla
ją. G<ly przed chwilą bylem u fryzjera. by 
kU1Pić nowa brzytwę, szeipnię-to mi do ucha, 
że to byla pasierbica d:ru.giego bu.-mistrz:a
Lud:z:ie mówią, że to cud, że ,choć t·az ude
rzylo kogoś z tamtych. Wprawdzie lubtą Ka
rin, aile Steinhoffa nie żalują. Mówią. że 
trochę za szybko dorobit się po woj.nie na 
swoich wyrobach włókienniczych. Nowy dom, 
duży samo<:hód„. Czy i u was ludzie są ta
cy? „. Adwokat urwal nagle 1 tSPOJr'Zlił na 
ad i uta.in ta. 

Otice!' nie wied:zial co odpo'Wlied7iieć. W koń· 
cu rzekl: 

- Na.<>Z kra.i jest wolnym krajem. każdy 
może robić. co mu się podoba! - Spostrzegl. 
:i:e twarz adwokMa rozjaśnia przyjaz;n;; iron.la 
i dod;ił siybko: - Ale teraz mu.<.zę pa!!a przP
prosić! Termin jest jasny? Pojutrze rano, 
o d<ziewiątej! 

- Taik - odparł adwoka~ WY'P'US'.7.C'Za]ąc 
gęsty obłok dymu na sufit. - Dla mll'l.ie 
wS"zystko je.sit jasne! - Z.gasił cygar" w p-0-
pielniczce. zrobionej przez p<miysłrywego rze
mieślnik.a ~ granatu a:rt.y1eryjskiego i ~tano
wiącei csobi&ta wlaSll1ość adiUJtanta. 

- To dobry pomysl robić popielnic:zild 
z tvcll rzeczy - dodal. 

Sięgną! p0 kapelooz i s'kiero:wal się , ku 
drzwiom. 

- Niech pain !l'll!e za;pominł trzewików! '""' 
krzYtknąl za nim adiutant. sam nie wied7.ac 
c7v ·ta . .,,cena by1a· dlań przyl,ra. czy ś:i·.iesznFl. 

Ad'W,ois:at._ ani trooo~-= nie :z.mie:;zllJll.it. .rzekl: 

- Ach. tatki Trrewiiki! Nie znosz.e żadne
go obuwi·a -0d czasu, kiedy siedem lat {Tlu.sia· 
lem nosić drewmane trepy! 

Pochylil &ię, podmós! trzewik! 1 niósl je do 
drzwi. 

- Wlożę je na korytarzu ~ mmk·nąl 
żeby panu dłużej. nie przeszkadz:i.ć. Po 
czym wyszed!ł. 

„Zrubawny typ", pomyśla.l of1~er. Jeszcze 
raz spojrzal na zegarek. „Mam n.a.d1.ieję. że 
nie skończy1i Jeszcze obiad1,1". 
Generał Higgins lubil punktualność. 

Oficer sądowy, ma·jor Sullavan, Sted'Zial w 
ha.Hu „Zl:o<tego Lwa" ! U!kładal pasja•nsa. Jim 
Colli~ i jego wiecmJe uśnuechnięty czarny 
przyjaciel Ken Bargon weszli prz-ez &zeroko 
otwart.e drzwi, by si~ u niego zameldować. 
Ale major n.ie odrywał wzroku oo kart, d-o
póki Murzyn nie odezwał .~ę fa:lsetem~ _. 
Przelożyl'bym treflową damę do trz~'ego 
rzędu. sir, wówczas wyjdZie! 

Su,llava.n poderwa.l 1>ie i spojna.ł na roize~
miane llwane obu żołnie4"zy. - Znacie się 
na pas.lai111Sacll? - spyt-al niezadowolony, 

- Ta.k jest - wyjaś!flit Ba.J-gon - maja ma
mwsia też zaJWSze UJkitadala karty I 

To im.ieohęciilo Suillavlł!Ila. Szybkim ruchem 
zeb!'~ l"all'ty. - Jezu ChT)'191e - biadał Bar
gon - na pewno by wyszedł! 

- UmY'liście .samoohocl.y? - ostro spyl.al 
major. 

- Yes, slT ~ ooiparl Collill'lS, a Murzyn do-
dal roiJpl!"omieniony: - Blysi;czą jaik kTys2lla?, 
si.r! 
-' O'key 'boys __. <'!Świadczył Sullava.n .,.. to 

wszystko na &isiajl 
(Da15ey ciąg nastą.l)i) 

~-----------
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POGRZEB 
POETY 

]
• edna z jego k.rlążelk na
d znmn ie>nm.11 tytu l 
;,Mil.ość ni.e ZM znu:-

czenia". 
I rzeczywiście milość 

nie zna zmec-urn:ia! Nato-
mias·t zmęczyć się może 
serrce lud.1'1oie, które, uderza 
j:,c zbi.<t gorCJ(:ym 1'1/'tmem, 
wi<?l.e flrU,d;ziŁo s.i.ę, wiele '!.V4l 
czyio i cierpiało. Ta:k wię-c 
wczetra; (o, ja:kże zbyt wcześ 
ni.el) pochotooliśmy Grzego
rza Timo;fiejewa, łódzkiego 
poe.tę; publ?icystę; dzialacz4 
politycznego i spol.ecznego. 

Niedmwno przypomnieliś-
my o Jego twórczofoi. Tu 

t
raz jen.cze p()u;tórzmiy, że 
.Grzego:rz Timo;fieJe1JJ -
'O.?:iecloo Łodzi - b!ll ser&cz 
nk zwiq;zamy u $Woim ro
dz6mtym m~. Tu źyl, 
tu ~ i tu tn.oorzyl. !{o
chat wsp:miale tradycj~ 

jej grofnej c/btJxDle; jej wal-
kaich; bitMit.a>Ch; klęskach -

I 
b 

OD PONIEDZIAŁKU 8 bm. 
rozpocznie nadawanie 
normalnego programu 
na kanale 7 

ZGODNIE Z WC.ZOR .A.JSZĄ ZAPOWIEDZIĄ, JUŻ 
OD PONIEDZLALKU (8 BM.) TELEWIZJA LóDZKA 
ROzPOCzyNA N.ADAW ANIE PROGRAMU ARTY
STYCZiNEGO ZA POSREDNICTWEM KANALU 7, 

śda:nce boc;:ne1 odbiornilk.a. 
Czasem znajduje 5ie OQ w 
innym miejscu i wt.cd." trze
ba go odnaleźć (rówrneż przy 
pomocy załąezonej <io tele
wizora Lnstrukćji). Da.l.szy spo 
sób pootępowania jest taki 
sam, jak ,podany wyżej. 

Od godz. 9 roaipo=ie sl.ę 
na.daiwMllie imw. P!'OgmJill'll 
p=i,ys'lowil'go n.a tym kmlJB
Je, tak by umo.?Jltwić ws-zys.
kim po.sia.dam:om odbfotrndików 
prze:tą.czenie i uregulo~ 

odbiorników. 
Jest to ll:"ównież wa!Żne z te

go względu, że należy liczyć 
się ze 2lWiększ0111ym napły
wem „sp{iźniailSkich'" do 
,punktów u.sbuigoiwych ZURiT. 
Pro.gram jpr'ZemySl.owy będzie 
.n.adawany przez cały dzień, 
a.ż do rozpoczęcia p:-ogramu 
artyst)"c:zrrtego. Talk samo na
da·wany będzie I01"0gram prze
myslo<wy r&wn.ieiż we WTtorek, 

Fa.ch<JWcy "Z Lódlzk:iego 

dźwięku na.clJa,waneg.o na ka
miJ.e 7, będzie ta.ka. sa.ina., a. 
mo•i:e i niooo lepsza., w po
równa.n.iu do tej, ja.kół U"l:YSki
wa.n-0 pOOWJa6 pracy DO<rllla.l
nego na.da.Jrnik;a. na kanail.e 6. 

Przej:śde na kaon.al 7 JUZ 
w ip{li!1iiedzialek podyktowane 
.zostaJo nie tyli.ko małą iloś
cią zgł01Sz.eń telewidzow do 
pum.k:tów na:prawy z proś·bą 
o dorobienie urządzeń, umo
żliwiających odibiór na tym 
kanale. Praca nadajnika -za
stępczego pow<JdowaJa 2'1IlaCZ
ne pDgorszenie <JdJbioru w 
miejsco-wmściach PodlódJ21kfoh 

PRZY OKAZJI JESZC".LE 
RAZ PRZYPOMLNAl\iY W 
JAKI SPOSÓB NALEŻY 

Telewirroll"y prod. niemdec
kie„j m3ll"k:i ,,Rekoird" ma·ją 
przełączn:Lk kanalów 1JmiBSz
czony na boczne; ściance od
biorniika. naitomiast po.kTędo 
ctostrojenda z tyłu. 

Telewi7;0cy, k;tóre nie p0-

sia.d<a.ją unąd-zeń poitr.relmyeh 
do odbierania. Pl'U8"cl"amu na 
ka.nale 7, winny być zgłoszo
ne do punktu usługowego 
ZURIT. Prag·niemy również 
pr..iestr.ree telewidlzów przed 
5amomielnym zagląda<llliem 
do wnętrza odbiornika. .Gro
zi to nie tylko zepsuciem te
lewizora., a.le także p1>ra.i:e
niem · prądem wysoik:iego na-
pięcia. tip) I ~~1~/ ~/;~~:o."~~l~I ł osta:terumym ZW'l.JCięstwie. 

Taik '!Dięc"i lMź; wi.ztięczma I 
m-u za wt.erność Jego se.r-
ea; wzięlti ma:nifes.ta.cyjny 
udzi'4•l w pogirzebie poeity. 

Oś.ł"Odka Telewiizy jrneg'° mpe.w 
niają,, że ja.k<JIŚĆ ob:ra.zu i 

• W dniu Swięta MO 

Życzenia 
ORMO-wców 

PRZELĄCZYć ODBIORNJ!K 
Z KANALU 6 NA K.ANAL 7 . 

Te'1ewiirlJO!I"y prod. pD~i·ej, 
nowszej k0<I1strukcji posiada
ją z !PTaw-ej strony. z przodu 
SkJ:'.zyink.i, przełącznik kana
łów. Przekręcając go z „6" 
na „7". uzyskujemy · poiżąda
ny efekt. Ko111.ieczne je-st Jed
nak doSltrojeni-e o<Lbiom.ika do 
stacji nadawczej przez pod
kręcenie gaJ;ką :zmajd.u1ącą się 
na wsp{ilnej osi z przełącz
nikiem ka1nałów. Może się zda 
rzyć, że kainaJ 7 :z;najd'Uje się 
w i!nnyni miejscu niż wskazu 
je cyfra. By go odnaleźć, na
leży przełączyć się ko,lejino na 
wszy.s.ukie kana.ly i za każ
dym razem regulować gałką 
do stro•jenia. 

W rocznicę bitwy pod Lenino 

i z okazji Tygodnia LPZ 

UROCZYSTA_ 
W dm7w przedpogrze·bo

wym na Cmentarzu K<1mtt-
114lnym -przed kaitafaUci.erm, 
lool.ejno peWI.i wa:rtę hon.o
rowq: UA:e•raici; dzien.n-Vkairze. 
praicownicu Wyidzial'll Kul
tury. prze'dstannbcieile ZQJl'"Vl
du Glótmwgo ZBoWiD ł Wy 
oown~ Lód:zik<Ulgo. 

Nad grobem Z1JUI'7"l.ego 
prz~·l =s·t~a. prze
wodniczącego P-re.z. RN m. 
Łodzi pro:!. ~ KC1>Czma
rek. Z 1ooLei o tmdzie J eqo 
twórCU"go źyei4 mówi.Z Ma
rimt J>Ureha.l; prezes 'VSdz
kiego ()(M.ziaru ZwiqZ''IW Li
teratów. W i>mf.etroi.u w:z>niiów 
szkól 'f..ó&zlach poźegncl Go 
J. KMJPik; uc:zeń III LO im. 
KościusZlki: tej sairru!j ~ziko
ly; do k,tórej kiedyś wczęsz
cza.l poeta. 

Pogrze.b odbył 8'1~ 'P'f"ZY 
udzi.a.le nwzbi.vzorwj rze„~zy 
przy;(J;clćl, t0Wlll1'ZUSZ1/ i mi
roś!Wkóto twórczości Grzego
TZllL Timofi.ejewa. 
Łódź ba'Td:zo seł"d.ecznie 

paże{J'IUl!la swojego pne<tę ! 
M. J. -

W ooniedziałek w KŁ PZPR 

O sytuacii 
międzynarodowej 

Komitet Lód!zJkJ PZPR za.. 
wllLdamia a.kiy.w pa.riyjny 
ora.z zamtil'resowa.nych, że w 
pcm.iedziafolt (8 bm.), 11 giodzi
nle 16.15. odbędzie 5ic: w sa
li KL PZPR (Al. Ko4ciusz
ki 107/109) odczyt red. Grze
gc1'.lla Ja.szuńsltiego z Wflll'SZa
wy, pi. „Ak~u.alne pr0>blemy 
sytuacji międmy.n.aradowej". 

Z okarzji XVIII r-0>cznicy po 
wala.ni.a. <l'rga.nów Milicji 01Jy
watelskiej, K1lmenda Och0<t
niczej Reozerwy Milicj.1 Oby-. 
wll!telsk:iej m. Lodtz.i składa. 
kierown<tctwu Komendy 1'110 
ara.z wszystkim funkc.io
narius:rom Milicji Obywat.el
skiej Garnirr.1mu LódTkiego i 
Wojewód-z.twa. n.ajserd ... c-zniej
sze, braterskie pozdrowienia, 
żyeząc da.I.szych sukc~ów w 
zasi;c:zytnej sluilblie 7,a.wo<do
we.i oraq: drużo do•birego 7'dro
wia i szczęścia w życiu ro
d:Jlinnym i oso•bistym. 

Tele.wizDry impo0rtowane ma
ją przeląezruk kanałów w 
t~··m samyrn rnieJ&eu, co µro
dukowiline w kraju, lub też 
niemał z reguły na prawej 

AKADEMIA 
8 bm. o godz. 18 w MDK (ut. 

Mon;luszki 4a) odbędzie się uro
czysta akademia z okazji XIX 
N>cznicy bitwy pod Lenino i 
T_ygodni.a Ligi Przyjaciół Ż-01 -
ruerza. 

Referat okolicznościowy wy
głosi mjr Zygmwit Kwiatkow
ski z WA.l"'Vl. W części artystycz
nej wystąpią artyści scen łódz
kich:· Sima Sawin, z. Petri, M. 
Stefański, M. Marchut, H. 
Szwajcer - akompaniuje z. 
Horbut. Zaproszenia na akade
n1ię otrzymać można w 7,arzą
d.ach dzielnicowych LFż (ul . 
Pi{)otrkowska 53), TPP-R (ul. Na
rutowicza 28). 

TYDZIEŃ na łódzkich EKRANACH 
Bieżący tydzień przyniesie 

w naseych kinach pre•miet!Xl
wych niewie1kie z.mi.a.ny. 
„Ba.ttyk" w daJszym ciągu 
'Wl'Świetlać będzie pa:nora
miczny ft!Jn ame"yika.ńskt 
„SHlDMIU WS1PANIALYCH" 
....,... ba·rwny western, 01party na 
motywa<eh dramatu <rnmuraj 
skiego, który oglądaliśmy w 
j<i·i:>ońs.kim wyda1niu, ja:ko 
.. Siedmiu samurajów". Głów
ną rolę w wersji anwryk.ań
skiej odtwarza. slynny YuJ 
Brynill.er. 

W „Wolności" oglądamy 
je.'17,cze film pr0dukcj~ fra.n
cu.9kiei „S>ERCE I SZPADA". 
we „Wlóknia.rzu" - amery
kańską komedię Laurence 
Ot.iviern z Ma<rilyn Monroe -
„KSIĄŻĘ I AKTORECZKA". 

W „Po-lm1~~" - do 12 bm. 
„ET CETERA PAN A PUL
KOWNIKA", zaś 13 bm. kino 
to rozpo•c.-zyna wyś·;v1etla1n1ie 
nowę.go fil.i.nu prod1ukcjt ·poł• 
Slkiej pt. „GLOS Z T A.M'l'E
GO SWIATA". Jest to wsipól
czesny drama~ psycho-l-0g!czny . 
LL1<azujący losy kilku oiSÓb z 
różnych środowiek, ludzi z ra
cji swej ,;;ytuacji życ-iowej 
pre<lys1po.1ww1a•n}'Ch, by stać siię 
ofiara.mi zna.cl10ra. Reżyserem 
fi.1mu jest Stanislaw Róże
wicz, autorem zdjęć Wlady
slaw Forbert.. W obsadzie 
aktot·skiei spc1tykarny na
zwis1ka takie. jak Kuzim1erz 
Rudzki (znachoT Aksamitow
ski), Wan.da Luczyaka, Danu
ta Szafla·rnka, Zd-zisla·;1· Mro
że·wE1ki, Kazimierz Fa!::.:Si·ak i 
in.ni. 

' 

Być mołe, że również je.sz
cze w końcu teigio tygodnia, 
we „Wlólmiairzu''. odbędzie 
.się premiera nowe·go fi<lmu 

·,polskiego. tym razem dla rnlo 
dzieży „ o D W OCH T A
KICH. CO UKRADLI '.KSIĘ
ŻYC". Film zostai zrea.Jizowa
ny przez Jaina Bato•re.go, wg. 
].)O•wieści Kornela M3.Jrnszyń
skiego. Autorem zdjęć jest 
Bogusław Lambach. Film jes.t 
ba•rw.ny. W roli Jacka i 
Placka oglądamy dwóch 
autenty=ych bliźr.ia1ków: 
Leszka i JaT1ka Ka•czyńskich. 

W po"llos:tailej obsadz~e : L u 
dwik Benoit, Helena Grossów 
na. Janusz Strnohook1. Ta
deusz Woźniak. Jainusz Klo-
s.iń.slki i in. (woj .) 

'•••~m••~•••••mmmmmmr~mEmu•mmmmmmmmnmmmam~•••••••••••••••••••••~ 
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PROGRA,M 1 
a.oo Wiadomoscl. a.o~ Przegląd 

prasy. 8.15 Muzyka dla ws:zyst-

„ 
L 

klch. 9.00 W1aoomosci. 9.05 „ł'ala 
óG". 9.20 Fr. Coupe·;n: X koncert 
królewski. 9.JO Ramowy .Ma.g.azyn 
Woj!>kowy. l{).0-0 AudycJa dla d!Zle 
ci w wieku prze:J:;:iz.kolny m pt. 
„,Przygody Lu·rutu.ri". 10«1! Kon
cert zyczen. 11.;.o „Ex Cracovia 
11'X" - te.iieton JY.Ć. Kofty. l!.5i 
s ;ygnal czasu l hcjnal. 12.C5 Wia
domosci. 12..10 Ifelleton z cyklu 
„Plamy na mapie". ll.20 Mu!Zyka 
ro.zrywkowa. 12.5-0 Niedzielny k ier 
ma&'« muzyczny. 13.30 „RO!Zmowy 
z· postami". 13.40 Gra Polska Ka
pel.a pd. F. Dzierżanowskiego. 
14.15 „Zielony Magazyn". 14.30 
uW Jez.ioirana(!h" odc. 15.0-0 
Opowi~.ai w~ro\.V'Ilic:z-e. 15.2-0 Kon 
cert est~adowy. 16.00 Wiadomości. 
16.d5 Tygodni-owy przeglą<I wyda
rzeń międzyna.rOOc•wych. 16.20 
Sluchowis•ko pt. „Hrabia Cosel". 
li ,50 Odtworzenie koncertu la u
reatów o.gólno~olskiego konJ<u,rsu 
na wykonanie piosenld radziec
kiej. 19.05 „zespól Dziewia"tka" 
Hł.23 „Przy n1uzyce o spo.rcie' 1

• 

20 .00 Ty<lzień w kraju i na św'ie
cle. 20.26 Wla<lomośct sportowe. 
20.30 „Matysiakc·wie". 21.-00 Nie
dzielne '>l<iecz-c.ry muzyczne. 22.00 
Gra Orkiestra Ta.n. PR pd. E. 
czemego. 22.40 Wiersz miesiąca. 
23.00 Ostatnie wiad·omości. 23.10 
Muzyka taneczna. 

PROGRAM U 

sci. 17.-05 Felieton na tematy mi~
dzynaro<iowe. l'I .i:; Cllirui-ka mu
zy= lu·dowa. 17.30 „Po.dwieczo
rek przy mikrotonie". 19.00 Slu
chow1S'ko pt. „Kosz Swierkowy-ch 
szys·z.ek". 19.31 Muzyka rozrywko
wa. 20 .00 Rewia pio.s·enek. 20.30 
Orkiestry taneczne NRD. 21.00 
nziennik \Vl€•C-ZOrny. 21.21 Wia<i·O
mc·.5Ci sportowe. 21.25 Spi.ewa Pań
stwowy zespól Piesni i Tanc.a 
„Sląsk". 21 .40 Gra Poznań&ka 15 
Ra·diowa. 22.00 <)gólnopolskle· w1.a 
do.mości spo.rtowe. 22.20 (L) Lo
kalne v.riaijon10S.ci sportowe. 22.30 
Słynne orkiestry tanec-«ne i rcn
rywkowe. 23.30 Os.tatnie wia<io
mo:Sci. 

9.30 

10.30 
13.58 
14.00 

14.50 

15.00 

TELEWIZJA 
Telewizyjny kuirs rolniczy 
(W) 
Przerwa 
Program dnia (L. lok.) . 
Poran.ek muzyc:z.ny w wyk. 
Orki·estry Symfonicznej Ryb 
nickiego Okręgu Węglowego 
z u<lrzialem solistów. (Kato
wice) 
Przemówienie 
NRD (W) 

am ba5'adora 

Niedzielna Biesiada z Lodzi 
i Wa;rszawy 
"Opowi.ad.a.nie o psach" -
film z serii „Diesneyland'' 
(W) 

8.30 Wi.adomof.cl. 8.35 ;,Radio- 16.35 
problemy". 8.5-0 (L) Omówienie 
programów. 8.55 CL) Kon.cert ży-

Program dla dzieci mlod
SiZYCh. Wi<lowisko „Sąsied·zi„ 
- gościnny występ Tea.tru 
Laikowego Telewizji Węgier 
skie.j (W) czeń. 9.55 (L) „Program tygo<l-

nia". 10.30 (L) „Stare ka.mlenicz-
ki" - opowiadanie dźwiękowe. 17.1-0 
u.oo Utwory r0<:zrywkowe. 11.20 
„Zes.pó.ł Dziewiątka". 11.40 Slu- 13.05 
chamy muzyki ludowej. 11.57 Sy-
gnał czasu i hejnał. 12.05 Wiado
mości. 12.11 Poranek symfonlcz- 19.35 
ny. 13.15 „Fantazja i.„" 13.30 „Mo 20 .00 
skwa z melodią 1 piosenką słu
chaczom polskim". 14.00 (L) Wy-
niki „Kukuleezld". 14.02 (L) Mon-
taż literaclct. 14.30 Rewla piose- 20.30 
nek. 15.00 Dla d!Zieci sluchowlsko ~1.00 
pt. „Tajemnica rodzinki". 15.45 
(L) Reportersk!e notatki. 16.15 (L) I 
Muzyka rozryw'kowa. 16.30 Kon- 2.1.45 
cert chopinows·ki. 17.00 Wia<lc·mo- 21.55 

„Wielcy wirtuoor' - teletuir 
niej (WJ 
„W pogo.ni za sensacją" -
część I filmu fab . prod. NRD 
dozw. od lat 14 (W) 
Dziennik telewi-zyjny (W) 
1
,Zawodowa sumiennoS.,2" -

humores'1ca Andre P'.:-ot w 
wyk. Aleksandra Bardi111iego 
(telerecordi.ng) (W) 
Spo.rtowa niedziela (W) 
Skladany program estr~<io 
wy. Tra·nsmisja z T ea tru KC> 
me·:lia w warszawie (W) 
PKF (W) 
w:"<d.omOOcl 6')0<rtowe (W) 
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talawizja. 
PONIEDZlALEK, 8 PAŻDZ, 

PROGRAM 1 

n.oo Wi.a.ctomo·ści. 8.05 Muzyka i 
aktualno&ci. 8.30 Muzyka p-0.ra.n
na . n.50 Poirady pra.ktyczne dla 
kobiet. 9.UO Aud. dla klas I i II 
,,Uroo:i:ziny Purpu.rka" baśń. 
~ . :łQ Kon·oert poranny. Hl.IO Cyl<l: 
.,PPR - lu<i.zie i zdarzenia". 10.30 
Muzyka s~·mf-0n;czna, ll .00 Au<I. 
<ila kla.sy IX pt. „Wienlec lauro
wy··. 11.30 Na muzyc·zny111 e~ra

n'ie. 11.56 K omunikat o stanie 
wód. ll.57 Sygnał czasu 1 hejna!. 
12.05 Wiad-omośd. 12.15 Rolniczy 
k\\73.:ira.ns. 12.30 Red·iC·rekla.m..a. 
12.45 •. Na swojs•ką nutę" . 13.00 
Aud. dla klasy III I IV z cyl<lU : 
11UC""4ffiY się śpiewać". 13.2-0 Mo
zaika melo·dii rozrywkowych. 14.00 
Audycja literacka. 14.20 Wes.o!e 
piosenki. 14.40 Utwory skr:zy·pco
we. 15.00 WiadomoS.Ci. 15.05 Pro
g:ra1n dnia. 15.10 uU pr.zyj.c.-ciół"' 
aud. 15.30 Koncert rozrywkowy. 
16.05 Au<I. literacka. 16.3ó „Prze
krój muzyczny tygodnia". 17.00 
Wiadomości. 17.05 Dla mlodo:ieży 
szkc·lnej ma~a:zyn naukowo-tech
niczny pt. „Dla ciekawych - cie 
kawe s.pr.awy". 17.35 "Spie\'\ra.my 
pieSni i piosenki" aud. 18.00 Uni 
wersytet Radiowy. 18.10 Au<i. lite 
raclra. 18.30 Ra·diowy kurs nauki 
języka angielskiego. 18 .45 Ra<iio
re!<lama. 18.55 „Pięć mi•nut o wy 
chowaniu" . 19.00 Lehar - Wiązan 
ka melo·d.ii operetkowych. 19.10 
„Nauko-wx:y rolniko•m". 19.30 Mu
zyka ta.aeczna. 20.00 Dziennik wie 
czo.my. 2·0.10 Roizma\viamy z prze 
wc<lniczącymi r.>rezydiów woj . rad 
na.rc~l·o·wy.ch . 20.30 Pc·l&kie melo
die ludowe. 20.45 „ze wsi i o 
wsi". 21.00 Ty<l·zień Mm<yki NRD. 
21.38 Aud. litera·cka (w pr-;,erwie 
koncer1·u). 2?..54 Ma.rtin Hartwig -
Impresja Bul<aTes-1.teńska. 23.00 
Osta·tnie wiadcan-o·ści. 

PROGRAM II 
9.20 Miętlzynairodowy Uniwersytet 
Radiowy. 9.40 Chwila muzyki. 9.45 
Radiowy kurs rniuki języka tran 
cm•kiego . 10.00 Od melo<lli do me 
lodii. 10.J() .,w Jezioi:-ainach". 11.00 

vviE..C.yslaw Zeien&ki - Tno :f<>rte 
iJLii·nu w.e E-o u,r. il.30 .Pod me
~.ern P..ry:<..a. 11.57 ::.y gnal czasu 1 

neJna.L. u.o5 w1aiuiw.t1ooci. lZ.15 
iv1=y"a 1u<Ctowa. lt.45 (L) .,1'\a 
><cuLnowsJGcn pJ.a.ntacJ<UCh'' repor
taz. u.oo Konc..ri ~·u·1IBtow. iJ .lU 
"-awila 1nuzyK.1 z rezerwy. l~L~;J 
Aud. lit.era.cica. 13.40 Prog;ram 
arna. lo.40 (LJ rn.i:ormaCJe wn1a. 
lo.oU (LJ AU<i. lite.ra.cika. H.05 (L) 
.:.v.t.o.z.a.i:Kc.. rnuzyc:aw.. l'='.45 Au<i. <11a. 
aziect staJ.·::,·L.;y.c..:n „~łę1dt.na SZ.l.aJ:.e
La". 15.oo J:t.a<i:zlecica muzyka t'O•«
rywkowa. lo.w Aud. a1a <io:ie<.:1 . 
lu.uu VV.iado.J!lO&ei. lti.t.>5 ~ naszy<;h 
sal kc·nctn.owyeh. 17 .UO (LJ Omc.
w1-en1.e prog ra rnow. 17.05 (L) Rc:'1-
<1X>rekl«ma. 17 .l:i (L) Gra .rumun
::..ki zespol „ P.rog1resi.s.zt1j ". 17 .JO 
(LJ Aktµalnooci toct.zkie. 17.45 (LJ 
„ChemLczna niecierpllwośc" aud. 
18.00 (L) Nowe na.granda 01·k1e
stry LRPR. 18.20 (L) Arie operet
kowe. 18.45 Ekonomiczny i>ro
blem tygoodnla. lV.0-0 Wi.a(lomoscl. 
19.05 lVlu·zyka i aktualności. 19.30 
„Petnym ilosem o s.prawach mlo 
dzieży". rn.50 (L) KoHcert zyczeń. 
2-0.ao (L) Magazyn mlod:zieżowy. 
21.00 „Z kraju i ze śwla.ta". 21.27 
Kronika SJ>O<rtow.a. 21.40 Pohs'kie 
zespoły r<YZrywkowe. 22.00 Au.cty
cja litera.eka. 22.30 Muzyka · ta
neczna. 23 .00 Nowości Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego a·ud. 
23.30 Mel-0die na dobra.noc. 23.50 
Ostatnie wiadomości . 

TELEWIZJA 
17.28 Program dni.a (L) 
17 .30 Prograrm dla drzieci - ,.,A co 

dalej" (W) 
17.45 „Aby kwitlo życie" - film 

fa.b. PII'Cd· po.Jskiej, dOfZw. od 
lat , 14 (W) 

19.10 Aktualnośei lódizkle: Ro:zmo
wa z a.ttache prasowym a.rn
ba·sa<iy NRD w W-Wie Wil
hf'lmem Rose (L) 

19 .30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.00 „Do·l>ra.noc" (W) 
20.05 „Kino krótkich filmów" _ 

:program pro·wa>dzl rai. Bo
lesla w Michałek (WJ 

20.4-0 „Eureka" magazyn po-
pulairno-naukowy (W) 

21.10 Teapr TelewilZji: „Dwa tea
t.ry" - Jerzy Szaniawski. 
Reżyseria - Jerzy Ant>c:zak. 
Scenografia - Jerzy Ma
slows.ki (W) 

22.10 OSltaJt;nie Wia~o.mo6ci (Wl 

-·· ~ · --...: ... -· 

POCZTA. TELEFON. TELEGRAF I 

obchodzi swoie Swięło 
Każdego r·e>ku jesienią obchodzimy, tradycyjnie Jut, 1 

Dzień Lączn•ościowca. Jest w święto nie tylko Judzi zajmu
jących się zawodoWQ tą dziedziną życia (przesyłaniem li
stów, t.elegramów. paczek, łącznością radiową itp). Swtęto 
to stanowi także dobrą okazję dla całego społeczeństwa, 1 
by tym ludziom (w Lodzi jest ich około 5 tys.) wYrazić 
gorącą wdzięczność za ich często pełną p<>święcenia pracę. ' 

Lączno·ściowcy łódzcy mają Obchody Dnia Lą=Slciow-
P-O·Ważne osiągnięcia. Mimo ca zapowiadają się bc.gato. 
rozlic-l.11ych trudności, zainsta- Od 8 do 14 bm. trwać będzie 
!owano w L<Xl.zi tylko w br. Międizynarooowy Tyictzień Pi-
1.682 nowe nu.mery telefo.nicz- sa.nia Listów. 
ne, a planuje s·ię jeo;-zcz.e zalo- 18 bm. nastąpi otwa.rcie 2 n-o 
żenie 660. Nie jest to sip.rawa '"Y<!h placówek pocztowych w ' 
łatwa, bowiem w 100.zkkh cen osiedlu na Dolach i przy Al. 
tratach panuje już niesamowi- Politechniki. Natomiast 9 o-
tY · „ttok". Mie.srz.kańcy peryfe- twa0rta zostanie p1-zy ul. Tu-
rii po•stu·lują tns.tal-owa.nie ka- wima 13, wystawa obra·zująca 
bin z automatami telefonic-<ny iorobek łódzkich lą=nościow-
mi. Jes.'Zcze w br. przybędizie ców. 

~
ich 8. Instaluje się już auto- Uroc:zysta akademia. kt&ra 
matyczne połączenie Lodzi ze odbędzie się 2-0 bm. będzie sta-
Zgierzem. w :przysrzlości ten nowila centralny punkt tego-

ł„,stem obejmie wszystkie. pod rocznych obcho<iów Dnia 
łtó<lizkie miejscowoS.Ci w P'!"O- Lącznościowca. 
ł mieniu 25 km. jp 

!
' Inauguracja roku szkoleniowego ZMS! 

Komitet l..ódzkl ZMS komu- (8 bm.) o godz. 15 f'..dbęd.zie 
niku~e, że w poniedziałek się w sali lrnnferencyjµ·ej 

" przy ul. PiDtrkowsi5iej 262 u-
- r·oczysta inaugurac.Ja roku 

Wyc'1eczka >zkoleni·e>wego 1962-63. Wyli.lad 
tnauguracyJnY na temat „Pro-# 

' blemy ltultttralne w pań!Stwle ~ 

ł dla studentów SO>Cjal.istycznym" .wyg!ooi prze• 
W•Odn1ez2'rCY K.01n1tctu d/s Ra

Ra<La Okręgowa ZSP W Lo
dzi organi'Zuje w niedzielę (7 
ł>m . ) s.pa.cer „las.ami i wzgó 
rzami La.giewnik". Zbiórka u
~estników na pi-«yS<tanku koń 
cowym tramwaju 11 8" przy ul. 
Wycieczkowej o godz. l·O. Po
wrót pociągiem ze stacji 
Sma:ix!zew w godzi.nach ]'.>Op-0-
luodniowych. Organd:7..a.tar-zy za
praszają pr.ze<le wso:ystkLm 
,;tudootów lat pierwsrzych. 

SJO rozpoczyna 

zajęcia 
Zai'-~ Wojewódzki TWP_ po-

~ 
d.aj e, że za.)>lanowane zajęcia 

·w· ·Stu<ltum Języków Obcych 
z języka wlos•kiego i !'O<Syj-
skiego rozpoczyna.ją się 8 bm. 
przy ul. An<i•rzeja Struga 24. 

Dolatujemy na 

W " ,, enus 
Pod taki<ffi tytulem ooibęd!zie 

się w LDK (ul. Tracigutta 13) 
8 bm. o godz. 18 od·c·zyt prof. 
d·r M. Bielicltiego 2 Uniwer
sytetu Wairszawskiego. 

koleiowy 

dia i 'l'elewizji, wtoozimlerz 
Sokor-ski. w pl'ogra.m.ie arty• 
stycznym poezja, Jazz i ma
larstwo. 

ZOO przygotowuje 
pomfeszczenia 

dla indy\skich 
słoni 

Choocia.ż· to już jesień, Ur>O
dzin w ZOO nie brakuje. W 
tycb dniach p .rzyszty na ś'W'iaL 
dwie pumy. Są na razie pOO 
opieką matki, ale już nie<lłu· 
go J>(>ką.żą się na. wy biegu. 
Wielką atrakcją dla wszyst
l<ich milośnil<ów ZOO stanie 
się para słoni, które nadeJdą 
do l..odzi z Indii, pra.wdopo
d-Obnie w pol·owie listopada. 
Przygoto·wuje się dla nicI;t no
we p·omiesz.ez~nia. W zWląz.ku 
r.. rem·ontem sJ.onla.rni, popular 
ny Hipek przeb:l;"wa. obecnie w 
p·omiesz.czeniu zun<lwym. 
Również w przygotowaniu 

je<st wtwar~um .. Pierwszym lo
l<at<>rem wiwarium będzie ali• 
gawr, a nast~pnie żółwie, ja
szczur~<! i inne gady i płazy. 
Już me-dług.o ma na.dcjść n<1-
wy wspaniały okaz - wąż 
boa. (Kas) Dróżnik 

omal nie spowodował katastrofy 
Przed ktlku dnia.mi, w go

d:zinaeh nocnych, <>mal nie 
dcszlo do katastrofy na P•rze
jeżdizie kolejo·wym przy ul. 
Dąbrnwsjpego. Dróżni•k, Sta.ni-

~
s!aw Nogala spal i me O!>)US·Cil 
o;ozlabanu. Tylko przytomność 

. umysłu prz,ejeżd:tająceg-o tak-
sówka.rza 1 motor.yk.iisty za,po
bieg!a z.cterzen~ u. s1ę. tych po
j aooów z przeJeź<i.za; ącym po-
ciągiem. . 
Dróżnik . zbiegł, a!e po 

dvvó-ch dtuach został 7_..atrzyn1a
ny p:-zez MO. Zeznał. że pil 
.wódkę i dla.tego w nocy za
s.nąl. Na wniosek mHicji, pro
kurato<r DRN Lódż-Wid.zew 
nakazał aresiztowanie Nogali. 
Okazało się, że byt on już kil
l<akrotn.le karany przez wła
dze zWJ.e!7..chnie PKP za picie 
wód'kl. 
Już trzeci raz w ciągu 

ostatnich tygodni na przejeż-

Wykryło 
bimbrownię 

Ostatnio Komisa>riat Kolejo
wy MO :P1'ZY Dworcu Lódź
l"abryczna przychwyci! na go
rącym uczynku pęd:zenia bim
bru Jana Banaszczyka, zam. 
ul. Jer-000limska 6. Banasz
czyk zajmował się tym proce
derem od dlu.żsa:ego czasu. W 

ł czasie rewi"Zj i znalezi-ono u 
ł niego 1-0 litrów bimbru i 60 

cizie przy ul. Dąbrows·kiego 
oma.i nie dOS<Zlo do tragicz
nych wypa·:lków z 'Winy odróż
ników. Jest to sygnał dla 
PKP, że ten niebezpieczny 
przeja'Z<C\ musi być obsadzony 
przez o<lpowiedzia·lnych p.ra
cowników, 

(KSS) 

Kurs tańca 

towarzyskiego 
Klub Nau.c:zycielski dys•POnu

le jesrreze wolnymi miejscami 
na kurs tarica towarzyskie~o. 
Kurs pr-0wad<Zić będzie wycho
wanek prof. Wieczystego. Kan 
celari.a ul. Piotrkc·w&ka 137-139 
przyjmuje dod·atka.we za.piSY 
w godz. 8-15 i 17-19. 

Nowe „o D G Ł o s Y" 

zawiera.Ją ro. In.: 
.._ Legendy 1 mity (szkioe 

amerykańs\de) 

- Człowiek w niebezpieczeń-
stwie 

_ 1.ooo trzeźwych 

_ wszystko <Ila <1mnibUl5óW 
_ cukierki I trucizna 
_ Gentleman ze sztu>eerem 
- Wyznanie przemytnika 

skonalego 
- Ucieczka z Kellermanem 
- D. c. „Magdaleny o rannej 

g>Odzinie". j 
litrów zacieru. .,za,plec:ze pro
dukcyjn-e" sta·no\vi... kociol-ek 
oo bielizmy i <iwie mi.ed<nace. 

Ban.a.s:zcz:,'k odpowi.a.ctać bę-

dzie pi-zoo sądem. (Kas) lllllll!llllll•B•BflmW'I 

~ W niedzielą o 10,30 i 15,30 w Pafacu Sportowym 

t~~~;~~~~=~~~:~ 
-- „ 



PRACOWNICY POSZUKIWANI Ul 
TECHNIKA lub mistrza z praktyką I zna
jomości~ urządzeń szpitala na stanowisko 
kierownika warsztatów oraz ślusarza z u
prawnieniem spawania zatrudni Szpital KIL 
niczny nr 1 w Łodzi, ul. Kopcińskiego 22. 
Warunki do omówienia w sekcji gospodar
czej szpitala. 5100-k 

TECHNIICOW odzieżowców z praktyką w 
przemyśle odzieżo\vym zatrudnią na stano
wiskach kierowniczych Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego fm, H. Sawickiej w Ostrowcu 
Sw. ul. H. Sawickiej nr 23. Warunki pracy 
i płacy oraz warunki mieszkaniowe do omó
wienia. 5101-k 

Modelki poszukiwane 
Panie o dobrej prezencji zatrud•ni na
tychmiast na stałe lub dorywczo na do-

brych warunkach · 
CENTRALNE LABORATORIUM 

PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO W ŁODZI 
ul. Mickiewicza 6. 

Kandydatki zostaną zatrudnione do pre
ientow.ania modeli odzieży na pokazach 

krajowych i zagranicznych. 
Pożądane Wymiary kandydatek: wzrost 
170 cm, obwód klat.ki piersiowej od 88 
'.Ki 108 cm. Szczególnie pożądana jest 
~andydatka o obwodzie klatki piersiowej 
ok. 108 cm. Zgłoszenia przyjmuje się 
i'f51-t w godz. 8-14. 

PRZETARG 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIE
GO „TRAWENA" w Trawnikach k/Lublina 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko
nanie z materiałów wykonawcy izolacji ter
micznej komina w ciągu miesiąca od za
warcia umoWy. Udział mogą wziąć przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry\vat
ne. Otwarcie ofert w dniu 15 października 
br. w biurze dyrekcji. Tamże do wglądu 
dokumentacja i ślepe kosztorysy. Koszty 
przejazdów nie będą zwracane. Zastrzega 
się prawo dowolnego wyboru oferenta. 

• 5102-k 

MOI 

MUZEUM SZTUK.I (Więc
ko\vs k!.eg·o 36' czynne 
._ wtor ki i czwartki w 
god•z. 11-19; w śro•::ly 
plątki i soboty w godiz . 
ł-l~.; . w merJzielę, 10;::-16 

KONTROLERA · technlcmeg~ ł kon·tro!era 
ruchu zatrudni natychmiast Przedsiębior
stwo Trans.portu Samochodowego Łączności 
w Łodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 70. Zgło
szenia osobiste przyjmuje sekcja kadr w go
dzinach 8-15. 4718-t 

MASZJINISTKĘ wykwatifikowaną, operato
ra na koparkę, kierowców autobusowych z I 
i II kategorią prawa jazdy, monterów sam0-
chodowych I tramwajowych, ślusarzy, toka
rzy, elektromonterów, monterów silników 
trakcyjnych, kowala, pracowników niewy
kwalifikowanych na stanowiska kondukto
rów, spinaczy-zwrotniczych, palaczy kotlo.
wych i robotników gospodarczych - zatrud
ni Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyj
ne w Łodzi, ul. Tramwajowa 11. Zgłoozenia 
przyjmuje sekcja zatrudnienia, płac i kadr, 
w godz. 8-14. 4709-t 
' 
TECHNIKA budowlanego na samodzielne 
stanowisko technika i.nwestyc.ii zatrudni na
tychmiast Technkzna Ob.sługa Samochodów 
Okręgu Łódzkiego w Lodzi. ul. Wigury nr 7. 
Warunki płacy i pcacy do omówienia w sek
cji kadr pokój nr 9. 5073-k 

INZYNIEROW tkaczy I przędzalników na 
stanowiska stars.zych instruktorów w Bran
żowym Ośrodku Normowania Pracy oraz 
ekonomistę z .wyższym wykształceniem lub 
średnim i kilkuletnią praktyką w przemyśle 
włókienniczym na stanowisko st. ekonomi
sty w wydz. zatrudnienia I płac - zatrud
ni "Zjednoczenie Przemysłu Filcowego i Tka
nin Technicznych Łódź, ul. Piotrkowska 278. 
Oferty należy składać w wydziale kadr. 

5071-k 
KIEROWNIKA zatrudnienia, pracy I płacy 
zatrudni państwowe przedsiębiorstwo włó
kiennicze. Oferty należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, Łódź, ul. Piotrkowska 96 pod 
nr „4727-t", 47427-t 

TECHNIKA mechanika do działu głównego 
mechanika, do.zorców do służby dozorowa
nia i rewidentów zatrudnią Zakłady Prze
mysłu Wełnianego im. L, Waryńskiego Łódi. 
ul. Wólczańs1ka 215. 4723-t 
TECHNIKO W normowania, operatorów 
z uprawnieniami na żurawie wieżowe, sto
larzy maszynowych, monterów wod.-kan., 
spawaczy do c. o. i gazowych, ru·rkarzy, 
szklarzy, malarzy, kopaczy oraz robotników 
niewykwalifikowanych - zatrudni natych
miast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownic
twa Miejskiego Wschód, Łódź, ul. Towar<r 
wa 75/79. Zgłoszenia przyjmuje dział ?'.a
trudnienia, pokój nr 4 w godzinach 8-14. 

4719-t 

;,SKODĘ" 1ltM sr>rz.ed.am 
pilnie lub za.mienię na 
motoc;nkl z doplatą. Ofer 
ty „15972" Biuor-0 Ogło-
5<7..eń, Pi«>trkowska 96 

15972 G 

l...___NA_UKA_ 
POK03U nie'k!r~jąoeg<> POMOC domowa M ~
poszukuje studentka. o- le potrzell9la. Zgloazerua. 
ferty „15993" Biuro Ogło PiotrkoW'Ska. 117 rn.~2 G 
s!Z<!ń, Piottikowska 96 15 __ 

15993 G UCZNIA do praktyki st<> 

MOTOCYKL „Jawę 250" NOWOCZESNY krój u-1 u SŁ u G I 
sprzedam. Niciarniana 5 brań clam.siklch. dzleclę-
rn. 39 (Widizew) 15824 G cych opanujes:z szybko, , __________ _ 

la.rskiej przyjmę. Piotr
kowsd<a 2.59 15916 G 
GOSPOSIA na stale lub 
dochodrząca z referencja
mi p<>tl'Zebna. PiQtrkow
s.ka 249-251., m. 21 

----- ·- --- -- i>O<i gwarancją. <:>patento-
„WARTBURGA" k<>ralo- wa:nym wynalazkiem mi- TELEWIZORY naprawlaT?, 
wego 1960 ro.k produkcji strzynl Mechlińskiej. Na- natychmiast „Rad!oton ~----15!1_3!_~ 

GOSPOSIA do dwóch o
sób potrzebna. P!otrkow 
Sika 81-1() 15908 G 
\!CZE:s do pracowni kra 
wiecklej !Xltrzebny. Zgło 
szenia Uroczysko 6 (przy 
staonek tramwajowy L<>i
nisko) · 15691 G 

si1wzed.airn. Oglądać Mosto- wrot 32 14840 G A. Zębik, Wtęck<>wskiego 
wa 22 · 15838 G KURSY przygotowujące nr 9. tel. 563-19 15157 G 
SAMOCHÓD „Syrenę" 1<>1 do egzaminu czelad:iicze- CERUJĘ airtystycznle gu 
~przediam. Oglądać Zgierz go w zawoo=h: stv!ar- derobę i dywar.y, Pawli
Komuny Pa.ryskiej 41 <;kim. :fryzjerslcim ora'Z kows·ka, Piotrk<:>wska· 94, 

15848 G branży spożywczej (CU- tel. 247-70 15799 G 
SAMOCHÓD „MO$kwlm" kiernlcy. plekairze. rzeźni TELEWIZORY naipirawlam 
400, centralne ogrzewanie cv) organizuje Zakład Do nat:vchmiast. Tel. 226-99 
stan Idea.lny, tanio spTZe sirnnaleni.a Zawodowego Andrzej Rymlslzewski, ul. 
dam. Zgierz, CioS<nows1ka Lćdź. ul, Ląkowa ~. tel. Główna 39 15673 G 
nr 58 15854 G 289-05 4674 T 

CUKIERNIK samodzielny 
wykwalifikowany pt-trzeb 

SAMOCHÓD ;,Wairszawę" ZAKLAD Dos-konalenia 
<;prz.edam. Oglądać Spor- zawooowego organi7uje 
na 28-1 15560 G kurs wyuczający zawodu 
SAMOCHÓD DKF I:fa~8 kin.ooperatorów obslugu
sprzedam. Oglądać Kop- Jqcych projektO'l'Y o S'Ze· 
cińsklego 35a-12 rokości taśmy 1G mm. 

15526 G Absolwenci kursu otrzy-

'-,O-C_T_A_V_IĘ_'_' _n·-0-w-ą· , czar- n1ują upra\vnienl$ł k1no
cperate>rów III kl>tE.E-Orii. 

ną sprzed.am. Piotrkow- Zapisy Lódź, Lą'<:1.rwa 4, 
ska 199 (ga.ra.ż), w god-z. tel. 2a9-05 4677 T 
9-15 15599 G KURSY SAMOCHODOWE 
„WARTBURGA" stan PRZYSPIESZONE zawo-
ba.rdzo do·bry sprzed.am. <lowe. amatorskie. me
Oglądać: Parking - ul. chaników samochodc
Tuwlma 1_61_44_ G wych. weryfikacyjne kie 
PODWOZIE „Ifa-8" z sil- rowców. 7.aoczne I, n 
n!kiem ora-z część ka.ro- kat. Zgłoszenia przez za
serii - sprzedam. Cie- kłady pracy i zapisy in
siel.ska 12, w godz. 1()--14 dywldualne przyjmuje 

16148 G Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznei Lódź. 

I • I Tuwim.a 15. od go<!z. 8 

SPRZEDAZ do 20. tel. 258-60. Rozpo-
częcie kursów zaocznych 

•----------' kat. r. II 21.x.. mechani
kćw 20.X„ amatorskie w 

PIANINA, fortepi.a,ny -
strc•i, repel!'Uje, odnawia. 
przewoot oraz ocenia waor 
tość . tych instrumentów 
eksi;>ert rzecwiznawca. ble 
gły sądowy firma Czaj
kows.ki, Lódź, Piotrkow
ska 86, m. 3, tel. 303-75 

162'06 G 

każdą sobotę. 
4851 K 

I NIERUGHOMOSGI 
CZTERY i pół morgi 
ziemi w Gadce Starej -:-----------·.I s.prze:J.a.m. Oferty „15'1'70" 

Protezy uszu, nosa, 
oczne soczewki 

kontaktowe z plastiku 

szyny dla bokserów 
z p<>llcblorku winylu 

Biuro Ogłeosizeń, Piotrkow 
ska 96 15770 G 
PLAC 850 m kw. s.prze
dam pllni-e . Oglądać Wlo
senna 10 (<>kollca Kolei 
Obwodowej). Wiadomość 
tel. 45-0-83, wieczorem 

15754 G 
DOMEK jednorod7'inny 
(pokój, kuchnla wolne) 
pia<" 84-0 m kw. na ża
bie'ń<?U - sprzedam. Tel. 
410-70 w godz. 15-11 

15635 G 

KUPNO 
NOWOCZESNE masizyny 
d'Ziew1a·rs·ltie „Giiro.tex'' -
kupię. Oferty z poda
niem ceny, sta.nem. nad
syłać Stanisław Miśkie
wicz, Lódź, Mled.ziana 8 

15586 G 

LOKALE 

---------- ny. Oferty „15683" Biur<> 

i LEKARSKIE I OgOO.S-Zeń,. Piotrkow;.8[s:S ~ 
•·---------•· POMOC domowa do dzie eka potrzebna. Zp.:OS:Ze-

o' ZlOMKOWS&l - spe- nia Wierzbowa 4()--25, fil 
cjalista chorób wenerycz klatka schodowa 
nych, skórnych 16-19, 15646 G 
Piotrkowska 14 15640 G 

PRACA 
OSOBA kultuiralna do lat 
50. samotna na sta.le po
trzebna do małżeństwa z 
dzieckiem (do samwziel
nego prowadzenia domu). 
Referencje konieczne. Wia 
domość tel. 212-49 

16069 G 

POMOC domowa potrzeb
na zaraz d~ trzyletniego 
do:iecka. Wa.runki dobre. 
Zgłos.ozenla Wojska Pol
skiego 128-10, tel. 546-29 

15850 G 

GOSPOSIA l)<>trzebna. -
Waorunk! <l.obre. Zglos-.le
nia Narutowicza H-41 

15593 G 

POMOC domowa potrzeb 
na Lódź, MÓk:ra 25, m. 15 
tel. 569--07 16192 G 

W dniu 5 raździernika 1962 r. za
;nął v· Bogu opatrzony św. sakramen
tami przeżywszy lat 84 nasz najuko
chańs.zy mąż, ojciec, dziadziuś i pra
dziadziuś 

ś. t p, . 

WOJCIECH KULESZA 
W dniu 7 października br. o godz: 17 
nastąpi eksportacja zwłok z domu ża. 
loby w Ksawerowie ul. Szkolna 3 do 
lcościoła parafialnego w Ksawerowie. 
W dniu 8 października o godz. 10 zo
stanie odprawiona. msza św. Wypro
wadzenie drogich nam zwłok nastąp! 
o godz. 15 z kościoła w Ksawerowie 
do grobu rodzinnego w Pabianicach. 
O smutnych tych obrzędach powiada
miają pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, CORKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI, PRAWNUCZKA 
l RODZINA 

16185-g 
'\ • ~ '· •1.l ,. -· • ..... • • '• ~„ 

Koleżance> ·JANINIE 'SKUPIŃSKIEJ 
serdeczne wyrazy współczucia z po
wodu zgonu 

OJCA 
składają 

4763-t 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADO
WA ORAZ KOLEŻANKI I KO· 
LEDZY Z WOJEWODZKIEGO 
BIURA PROJEKTOW W ŁODZI 



C~ara - 3.58.2t~•~~~ 6.62 m skoczyła 
Szczełkanowa na 1500 m 

W P.ra.dze :rorzpocz:ąl się rńiędrzy 
nw<Xlowy mooz lelkkloa.tletycizny 
w konkurencjach kol:>iet i męż
czyzn ;p<>mięcizy rep.rezent.acja.mi 
Sta,rtu i Dynamo Plra>ga. Po 
pierwszym dni'll w kcmkuTencjach 
mężczyzn prowadzą leklkoatleci 
pruscy - 55:47, a w kconkuren
cj.ach kobiet zawodniczki Dy1na
mo - 29:22. Z ciekawsizych wynd 

· ków uzyskanych w pierwsrzym 
dniu zawodów na uwa.gę zastu
guje rezultat lodzla1ni·na Ciary w 
biegu na 1.500 m - 3.58,2 orarz 
Kolodzie.icz:Y'ka w bi~u na 110 m 
ppt. - 14,8. 

Po<lie:zas żawo<lów leklkoatletycrz 
nych w Brukseli reprezentantka 
Związku Ra<lziec.kiego Tatiana 
&z.czetkanowa ustanowiła nowy 
re<lrnird świata w skoku w dal, 
uzys1kując 6,62. Wynik ten jeg.t o 
9 cm Ie,ps.zy od dotychczasowe
go rek<>rou Szcizelkanowej, 

Porażka 

w Lubece 

Eksperymentalna reprezentacja 
Wcz.oraj w Lubece za,kończylo 

się mię:lzypaństwo•we spotkanie 
lekkoatletyazne mlo-dzież.owych re 
prezentacji Polski i NRF. ZwY
ciężyla <1rużyna NRF 103 :96. 

Sta.rtowali w nim zawodnicy do 
Lat 21. Przebieg meczu by! bair
dzo zacięty l do osta.t.niej kon-

prze1i;rała z N R D 8 12 
kuren<'ji ważyly się jego losy. 

e W d1rugim dnnu Polacy nie zdo-
• llali o<lPobić s1rat, 5-punktowa 

przevvaga go·sip.c<la·rzy. v.rywalczo-
. . na w pierws'Zym dniu za\vodów 

Mecz był niezwytkle eomOCJO- utrzymała się do końca . Pruscy boiklserzy dozna~i po
.railki w międzypań1:1rwowym 
meczu .rozegranyim wczoraj 
w1eczot"em w Szwerirn.ie. Bialo
.czerwo<11i pr.zegra,li 8: rn. 

Wyin.ilki waillk (l!la pierwszym 
miejsieu Palacy): 

Soikoloiwski prze1gra;l z Gla-
tzem 
Ży1cla>czek palkona~ Schrlinka 
Guttman ulegl BagaUi 
Kamińslki ;prregrał z Hey.se 
wa,Jtlcowiaik został pa.konany 

przez Ruehla 
Hajelk wyigiral z Wolfem 

III miejsce 
celem łodzianek 

W :fl.nataoh Pucha1ru Mi.a.st ju
n'1orek w lrnszy•kówce r-0,,,poc:zę
tych WOZ01raj w hali Widzewa 
Lódź pc•nios>la. poraiJkę w spotka 
niu z Krakowem 43:46 (23:26). Lo
dzianki nie um;ały sprostać swy·m 
przeciwnic:2ik:01m nerwowo. Pew
nym tego świaidectwem jest taikt, 
te Pabiańczy.k nie 2.<lol.:ila wyko
rzystać 8 =utów ka1rnycl1. 
Najwi~j punktów dla kralw

w:ia•nelc 2ldoby!y Nowak - 16, Mi 
cha11k 9 i Cyga.l 7. 
Wśród ;po•kona111ych n>ajlepiej 

strzelały Paibia.ńozyk .2.1 i La,tu.siń 
ska 7 pklt. 

w dorugim meczu Porznań po.klo 
nal Gdańsk 68:47 (38:20) i d-ziś 
o godz. 10 rano w spo11ka•r:1Jiu o 
trzecie miejsce 'llmiel'2ą się Gda1isk 
z Lo<l•zią. a następnie w wałce o 
puchair Kr.a1ków z Pozna1ni-em. 

Siodła iPrze.grał z Neidelem 
Da1mpc II wygrał z P<>Gor

„1kym 
JózeiO<Wicz wyipunlktowal Schłe 

,gela 

nujący. Ni-emcy ()lkaza.t się o . . . 
wiele lepiej do niego orzygo-1 . W biegu. na 2.00 m. Badensk1 mu 

. ·. . · sq_al uznac wyzszosc rer>rez:entan ro"'•'.ani, ;i·LZ po.Jsc,v ~,_•k:,s.erzy. ta NRF Ulc·ńs,k:iego, który z cza.O 

Gugniewkz Z01Stał 
.przez Degen1harota. 

.Duzy zawód si:ira·w~l. l-:..:.ottma<n, sem 21 ,3 zajął pierwsze miejsce. 
Pokonany -uwazany za na.1s1l0meoszy PUJr:1Jkt Na 800 m Maciąg spisał się l:>at·-

1pols1kiej drużyny. ctizo <lo.P.rze l zwycięży! w cu:s·'.e 
------------------------------- 1.53.0. Jednym z najlepszych za 

Parulski 
„ 
OSDIY 

wodników \V po'1siki-ej drużynie 
był Szkla•rc:zyk. W sc·botę wygrał 
bieg na 3.000 m w cza•sie 8.22.2, 
zdec;\'idowani-e \\'Y'P'f'Zedzając k·o-n
kurentów. Na uwagę zaslu·guje 
także po.::!v.rójn.e zwyc1ęst\,ro na
s:zych repre?..entantów V\' bie~u na 
1.500 m z pne>7.kodami. Pierw
,zy był Donal'l''ki - 4.15,0 przed 
Fus·sem - 4.J6.3 . Skok w dal wy 
gra.! Majchrowicz - 7 ,26. 

w finale łódzkie i szpady 
Działacze łódzikie; szermi.e.riki 

O>Sią.gnęli sl!Jkces do•prowad,ząjąc 
mistrz'°stwa okręgu do st01;mia 
o•gólnoipolsikie.j imprezy. Od 
piąt!ku w sali Startu uczesit.ni
cza w teij imprezie na.j1Jepsi 
rpoloscy szerm\erze. 

Wcl!O·t"ai rozegra:no walki we 
f,lorecie umbiet i szipad.zie. no
.ret wygrala Juhto z Gómika 
nie doznając ani jedne 1 pora·ż
ki. Kolej1no.ść dailszych za•wod-
111 iczek jeet na.s1tępująca: 2) 
Or:zechows'ka (Legia), 3) Wa
lewska (Ko.Jej nn Wl."oc)a1w), 4) 
Szymm'wka (Wa1!".sizawiantka), 5) 
Cymerman (GKS Gliwice), 6) 
Sottain (KKS Kraików), 7) Bo-

z AZS Pozrnań. Sensację sta
no:wi d-Olpiero ósme miejsce 
Pa.r.ul·ski ego, który i:>rzegt"at z w rzucie oszcz·epem 7.Wyciężyl 
Dodka 6:10 i nie zdota.l -~kwa- Glębioki z wynjkiem 65,70. W d'ru 
lifiilwwać . się do tzw. sCTsle·g? żynde NRF na uwa.gę za-sluguje 
f11;ialu„ P1ą.ta Jo.ka.ta przy;:iadła przede wsrzys.tki m rewelacyjny 
Nie,a.b1e z Legii. a .na1~1tępne I . . . 
Wa'!"dzyń.sikiemu (Legia), Wroń- wymk Remha:ridta w skaku .o 
.okiemu (Wlóknian Szr·zedn) ~ tyczce - 4,63 o-raz rezultat Re1-
Pa1ru!.;:1kimnu (Mary>mont). mersa, który w dyslru mia! 53,41. 

ro~'l"ika i 8) Wa•celk: (obie - , w m isłrzosf w ach 11 ligi 
AZS Ló<lź). 
Wieczon~m rozegl"amo finały 

S'Zlpady. Pierwsze miej.sce za
jął Ku.rcza1b (Legia) przed 
swyim ik>aJegą , kl ulbowym Strzy
żew.sikim i Dzięg1e1ws1k:rn (Kol. 
Wrndaiw). 02!warty byl Do<lika 

Sytuacja jesit krytycz·1a, ale 

Szukamy 
olimpijczyków 

Sukcesy łodzian 
w torowych mistrzostwach Polski 

nie bezn.adziej1na - ZJW/·kQ ma
wiać Feli.ks Stamm, iaeilcoć je
go .pięściarze„. ,pada·li na ma
tę i sędzia 1przystę;powaJ do 11-
czeinia. Nie widziałem jesmcze 
Sta•mrna w nas•troju przyignę
bie·nia lu1b rezyg1na.c j.i. To jest 
n lezwv1kle ce1nina zaileta w &por 
cie: .ri ie ;>oddawać .się zw.ąt1Pie
ni u.. Wyd.aje się, ie <!1'1ta,tmo 
ogarnęlo ono część kibi~&w 
Startu. Nie jes.t oczy•w1sc1e 
21byit różo'WIO, lecz do załamy
wania rąk nie ma ,po•wudu. Co 
najmniej polowa dt"użyn II J.i: 
gi zna.jduje się w p·:doibne1 
sy<tuacji. 

Łódzki Komitet Ku.l'Ll'l"Y F i
zycznej ! Turysty1<.i o·twiera 
szkó!'kę kOS1zy1kówki dla chJ(Jlp
ców umdwnych w roiku 1948' 
i młodszych. Do szkótk: przyj
mo•wamj są chlqpcy, posiadają

cv od1powie<lnio wyook1 wzrost 
o•ra7. .spra1wni fizycz.nit?. 

Na tomze kolm·skl1m w Ży•·a•Nl.o 
wie rozpoczęły się dirużynowe 
mistrzc•stwa Pol.s•ki torowców. 

Z ozolowych nasrzych zawodn1-
ków szosowych do Zyra<rdowa 
przyjechali tylko n.aJleps,zy w tym 
se-zonie moso~oc Kudir.a or.aiz 
Beker, Scibioirek i Za<lirożny. 

Wc:zoraij vorzegrano elhminacje 
seniorów na dyis·tansie 4.000 m i 
juniorów na 2.000 m. W wyś'ci
gach eliminacyjnych bardzo <l-0-
bTą formę !Zaprezentował 7.espól 
lód!zkiego Ovka·nu, jadący w sk!a 
dzie: Bek, Józefowicz. St.a1"01'1 l 
Mirowsh'i. Czwó'l'ka ta uzyskała 
C'Zas 4.55 .0, a więc tylk.o o J.;; se!<. 
gorzej od Telko1Nlu Polski. Naj
groźnaejs•zym rywa•lem Orlrnnu bę 
dzie zespól lód7'kiego Spo·lem. 
który osia,.gnął w eliminacjach 
czas 4.57.5, mimo że kończy! dy 
stans w trójkę, bo Scibiorelc 
nie wytr.zyma~ c•S>brego tempa, 
dyktowanego ;pmzez s.printera Wa 
checlciego. PD'7..a tą pa•rą w zespo 
le Społem, ja•:lą talk7.e Lacl1ot.a i 
Kudra. W pólf:ina.Je , Orka•n spotka 
się z LZS Widawa (w tym ostat 
nim startuje Beker), a Spolem 

3 porażki 
BORUTY 
Za.pa.śnicy Boru ty Zgierz d-o

ima:li 3 pora·żelk w I serii s>pot
kań Ugi 'llaipa<inicze.i. Pi-ze~rali 
w Vl.arrs"l..3.\Vie 2-e stole!'."zną Gwa1"
ct.\ą 3:13.. a nastę.]Yl1ie z Un'ą 
Szwaii-zędlz 6 :8 i Spój nią Gdal'lsk 
8:10; 

Ci I 

nie na i repsi 
O nich nier...rz:ęsto s1e pi"?.e. 

jesozcze mniej mowi. B~ niby 
czym vti'ntrygrywać \\ridzó\v. gdy 
organi:zuje się SP•3·r·taiki·a·:3Y dz:.el
n icowe ? Ani pun.kty. a-ni l'ek-nr
dy niie rha1ją wplyvnt na po•dnle
s.ienie aitra1kcyjności taikt.ch i1n
prez. J.a'kie i.vie~ m.ają zn.('11C''Zenie? 
Dla podnie:.ienia T.ane;i 16.-:tr~kl-Pqo 
sportu chyba niewielkie. Dfa je
g-o po\vs"Ze.chno~.ci - C·'?MrrnnC'. 

Mowa o fin1ąła1ch s.o~·':"t·<1•kt;i.r'I 
d7.1eln7·r>nv.1:'K"h. które równof."'?ec&
n!? <'<lbywaia się n,a nom 16<17.
kkh b·~ć•·kach. a w P~blani<'a<"h 
- r.d:będl2rle się cent:a 1n;i ter!11 
rrd7aiu im•preza wojew6<11zhva 
lódz>kiego. 

walczyć bę.dl?Jie z Arkonią. 
w wy&ci.gach juni-01rów lód7.ki 

Ovkan za•kwalliilkowal się do pól 
fina.tu. 

Przed stawi am y 
działaczy: 

J. Kuligowski 

Jó?ef Knligowski, jede•n z 
najs•ta1rszy.ch dzi.a./a>ezy sportu 
motoro•weao w Łod.ti. Niegdyś 
sam uoz.e·sbn.iczyl w różnego ro
d.uvju im.pre.zach mo•torowych. 
o•be.cn•i.e p.etni od.powi<>dzialn.e 
fu11kcJe dzialac.za, za co o·stat~ 
nio odznac;:.nny został Zlo•tą 
Odzna1k.ą LPż. 

Pa·ręna,foi e lat temu Ed.wa:r<l 
Andrze•jaik zai•nicjo•wa.J pucharo 
we .'1'.JO·t•ka1nia oilkarzy LKS i 
Widzewa. Z cza,<>em zrezy,&no
wano z teg-0 dobrego P·8myi~.1u. 
Dwa crolowe vdókniar<-.!<ie klu
by za,pl."zeEfa ly wsipóJ.p~acy na 
bo'sirn. Ale O•to je,•.teśmy 
świadka.mi .iei wzno·wienia. 
Dzi.ś o ,godz. 11. na s•aodionie 

Dzisiejszy mecz ze Stalą Mie
lec, będzie miail do.klar.lnie ta
kie 2!nacizell!ie. jaik ws'Zy.s:t1k1e 
·popl."ze<linie i wiele nas<ępnych. 
Róimi się o tyle, iż n.a>1:r.-zeciw 
siebie staną diwie druż:my za.j 
mujące oiąsiednie niemal . loka
ty w taibeli miet.r:ww.<,k•eJ . 

Stal na pe·W'llo dy.sponuje 

Zapisy pt"zyjmowane będą w 
dniach 10. J 1 i 12 psiździePniJrn 
(środa, czwartek i piątek) w 
saJi gimnastyczmei Lód.z:kiej 
Hall SpoI"towej (ul. WorceHa 
nr 21) w godz. 15-17. 

większy>m dOIŚ'Wiadcze·niem. prze 
szla wszystkie sziczeble ka.rie- '\ 

ry piłka'!'s1kiej, podczas gay ~l J.~l~ł·~le imprezy 
sportowe 

Stat"t jest debiutaintem II fmn- · i 
tu mis.trzostw. Mielczan•e ma-

1 

ją więc a•tuty równoważące do I 
pi•n ~ łÓ<llzikiej puibl i·czn0ści. • 

Nowy tt"ene, czenVO'.'l<>-ezar
nych inteinsywnie .szu.ka ro.2Jw1ą 
zań personalnych dru1żyny, 
s1lusznie chY'ba podejt"zewa.iąc. 
że w dy,01p.ozycji pozo,s•taje wie-

lu pilkairzy o r:1Jie wytkoirzysta
nych dotąd kwa·lifi1kac3ach. Z 
za·iintere.S10,wanie•m o.cz<'ku.iemv 
jego dzis!ejs;zych w tym wzglę 
dzie decyzji. 

Mecz ze Stalą rozipocznie się 
o godz. 15.30. 

Orlikowski 
zmienił 
sian e'ł'wiln.,.· . . 
Znamy t.en,isista Jó;,ef Orfi

kowirki z MKT Wó'tq,pil wczo
raj w związ:ki m.atżeń.s·fo1e z pa
nią Marią Cie.rni>a.k. Serdecznie 
gr11Jtulujemy! 

NJEDZIELA 

Hokej na trawle - I1 liga: LZS 
Byclllew - pomorzanln, o ·"odz. 

11 w Bychlewie, Zjedn-0czeni 
Ruch Grudziądz. o g-0dz. 11 w 
Pabianicach. 

Koszykówka -
na!owych spotkań 
juniorek, o . godz. 
Widzewie. 

dokończenle n
o Puchar Miast 
JO w hali 118 

Lucznlctwo - dru!ń dzień trói· 
meczu; Lódź - Kraków · - Poz
nań, 0 godz. 9 w Helenowie. 

Piłka nożna - TI Jiga: Start -
Stal Mielec, o godz. 15.30, w Ju
lianowie. Przedmecz klasa A: 
Start n _ Stal Głown-0. o ,rnctz. 
13.30. Me<:z towarzysl<i: Widzew -
LKS, (I li,ra). o j?OdZ. 11 na.':"'· 
dzewie. n1 Jiga: Orze I - \\~ok· 
niarz L„ 0 _E!o<lZ · 11 pti.:v pl. 9 "1a
.i a, Stal _ czarni Kutno, o ~odz. 
Hi w Radomsku. 

Siatkówka - trzeci ~'!e~ tt!rni<'
ju 0 wejście do I 1lg1. zensk1ej, o 
godz. 10 w Tomciszo.w1e. Soan1p
gowe spotlcanle dwoch teamow 
meskiej kadr:V narodowej, o godz. 
17 .30 w Julianowie. 

Spart.J>l<i1d:V l Spart~kia<la 
Zlemi LódzJdej, o godz. 9 w Pn· 
bi an !cach. Zal<ończenje spartaJiia
d • rotec;ia, o ~odz. 10 na stadio
nie I.KS. Fln•ly spartakiady 
dzlelnicv Górna, o .E!Odz. 9 na sta
dionie RKS w Rudzie. 

. wklze•w&kim d<J.i<lzie to towa-· 
rzy&kiego s1p.otk;rnia piłkarzy 
LKS i RTS W1dZ"'.W. Dla LKS
iaków bę-d;?.ie to generalna :pró- Sz<'rmierka - <l<>k?ńczeni•. o
ba pt"zed wyjazdem do ZabnR. <>:ó!nopolskleP.'o turnleJu z ud„J•lcrn 
gdzie w nied.zielę . 14 bm. ooo·t- kndry narodowej, 0 .!iOdz 8.30. 
kają się z wicemi,st.rzem Po·l: Tenis sto!owy - TI u ... a: SJ><)lcm 
ski i liderem ta1beli I hgo·we; 

1 
_ Sta·rt Pab„ o l?odz. 11 w Hele

- Górnilkiem. nowie 1 AZS - Sta.rt Wl<>~lawel<, 
o godz. JO przy ul. Lumumby. 

„Uśmiech dziecka" 
to tytuł nowego konkursu „PANORAMY". 
Pooząwszy od tego tygodnia, redakcja Przyjmuje 

zdjęcia uśmiechniętych dzieci (forma:t ~e. względu 
na warunki techniczne gazety, co na,1mmeJ 6 X 9 -
duże zbliżenie twarzy). Najlepsze zdji;cia, zakwalifi
kowane do druku przez redakcyjne .jury, zamieszczać 
będziemy na łamach niedzielnego dodatku. Druitim 
etapem · Jrnnkursu będą wybory (przez ogół czytelni
ków) miss i mister uśmiechu. Lllttrcaci otrzymają 
od redakcji atrakcyjne nagrody. Mil~ ~pomink_i roz
losowane też zosta.ną między uczesti:i1Irnw P!elnscy~u. 
Ale nie na tym koniec. Dla wszystkich bowiem dz1e• 
ci• których zclj~cia zostaną nadesłane do :i:edak.cji, 
„PANORAMA" zorganizuje pod koniec grudnia wiel
ką imprezę rozrywkową.. 

A oto pierwsza seria „uśmiechów". 

N~ 2 Ewa Z. - 4 Jata 

Nr 4 Adaś I\:, - 4 Ja.ta Nr 5 Ania. F. - 5 lat 

Nr 6 Elżbieta i Ewa B. lat 7 IO 

ZDJĘCIA z PODANVl\l NA ODWROCIE IMIENIEM 
WIEKIEM DZIECKA (DO LAT 10) ORAZ NAZWTSKIJ':.M 

J ADRESEM RODZICÓW, PROSIMY NADSYLA(; NA 
!\DRES: „DZIENNIK ŁODZI<I", LOD:l, PIOTRKOWSKA 96 
z DOPISKIEM NA KOPERCIE „UŚMIECH DZIECKA". 
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